
Na uroczystości święta Od­
rodzenia Polski przybyły do 
Warszawy liczne deleyącje 
rządowe zaprzyjaźnionych z 

nami krajów.
Na zdjęciu: delegacja rządo­

wa NRD.
CAF — fot. Dąbrowiecki

X

X

Podniosła akademia *
z okazji Święta Odrodzenia 

w Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA (PAP)

W dniu 21 bm. w godzinach wieczornych odbyła się 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki im. J. Sta­
lina w Warszawie uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Radę Ministrów PRL z okazji Święta Od­
rodzenia. ,

Rady Ministrów WRL, członek 
Biura Politycznego Węgier­
skiej Partii Pracujących Antal 
Apro, przewodniczący delega­
cji rządowej Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, I. zastępca 
prezesa Rady Ministrów RRL, 
członek Biura Politycznego 
Rumuńskiej Partii Robotni­
czej Chivu Stoica, przewodni-

W prezydium akademii za- rut, Józef Cyrankiewicz, Wła- czący delegacji rządowej Lu- 
siedii członkowie Biura Poll- dysław Dworakowski, Frań- dowej Republiki Bułgarii, za- 

KC PZPR, I Sekre- ciszek Jóźwiak-Witold, Frań- stępca prezesa Rady Mini-tycznego 
tarz KC PZPR Bolesław Bie-

XXIV Międzynarodowe Targi 
Poznańskie dobiegają końca. Od 
wie.dzałem je niemal co dnia i co 
dnia niemal odkrywałem rzeczy 
nowe, obok których przedtem 
przechodziłem mimo. Sądzę, że 
nie przesadzę, jeśli powiem: gdy­
by ktoś chciał poznać wszystko, 
co wystawiono na Targach, nie 
starczyłoby mu nawet i całego 
miesiąca.

MoJe wczorajsze ,,odkrycie** o- 
kazało się zespołem wiertniczym 
J. L. 35-Rudno, przeznaczonym 
do wierceń poszukiwawczych, 
sięgających głębokości 1.500 m 
pod powierzchnią ziemi! Wdałem 
się w krótką rozmowę z obsłu­
gującym maszynę — 46-letnim 
Stanisławem Przybyłowiczem. — 
Tylko silniki Dieslowskie spro­
wadzamy z Czechosłowacji; do 
mniejszych urządzeń tego rodza­
ju — nawet i silniki wykonuje­
my już sami. Mój nowy znajomy, 
doświadczony wiertacz, pracuje 
w kopalniach nafty i w poszuki­
waniach już 30 lat!

Przybyłowicz jest więc chodzą 
cym „kawałkiem historii** tej ga­
łęzi przemysłu. Gdy rozpoczął 
pracę...

— Robiło się wiercenia sposo­
bem udarowym, to znaczy, nie, 
jak dzisiaj, metodą obrotową, 
lecz uderzeniami. Pracowaliśmy 
urządzeniami kanadyjskimi, bo 
polskich nie było. Z drewnianej 
wieży zapuszczało się na żer­
dziach świder i — po przebiciu 
każdych dwóch metrów — wycią 
galo się go, by wydobyć na po­
wierzchnię za pomocą specjalnej 
łyżki, tzw. urobek. Potem znów 
się zapuszczało świder — i tak na 
zmianę. Teraz nie potrzeba „łyż­
kować**, bo płuczka (silny stru­
mień wody lub innego ciała płyn 
nego w czasie pracy świdra za 
pomocą pompy, wypycha „uro­
bek" na powierzchnię. Świder wy 
ciągamy tylko przy wierceniach 
geologicznych, ale za to specjal­
ne urządzenie pozwala nam do­
kładnie poznać nim każdy centy­
metr pokładu, przez który się 
przebijamy.

Wierzyć się nie ohce. Przed woj 
ną sprowadzaliśmy narzędzia 
wiertnicze z zagranicy, a dziś 
— i to jakie! — sami je ekspor­
tujemy.

— Tym urządzeniem — mówi 
Przybyłowicz — pięć miesięcy zu 
żyliśmy na wywiercenie otworu 
o głębokości 1.200 m. Taka sama 
praca przed wojną pochłaniała 
dwa lata.

19 miesięcy różnicy! Jakże wy­
mowne świadectwo naszego po­
stępu. Zresztą, co tu dużo mó­
wić, takich świadectw spotkać 
można na Targach dziesiątki, a 
nawet setki.

M. F.

Wizyty
przewodniczącego
delegacji
radzieckiej

WARSZAWA (PAP) 
Przewodniczący rządowej

delegacji Związku Socjali­
stycznych Republik, Radziec­
kich, członek Prezydium Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, sekretarz KC 
KPZR M Susłow w towarzy­
stwie ambasadora ZSRR w 
Polsce P. Ponomarenki złożył 
w dniu 21 bm. wizyty I Sekre 
tarzowi KCPZPR — Bolesła­
wowi Bierutowi, Przewodni 
czącemu Rady Państwa — 
Aleksandrowi Zawadzkiemu 
oraz Prezesowi Rady Mini­
strów — Józefowi Cyrankie­
wiczowi.

Rok X! Wydanie A B Poznań, sobota 23 VII 1955 r.
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Wspaniały dar przyjaźni

Uroczyste przekazanie rządowi PRL
Pałacu Kultury i Nauki

WARSZAWA (PAP)
Na podniosłej uroczystości przekazania przez rząd 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Pałacu Kul­
tury i Nauki im. Józefa Stalina — wspaniałego daru 
narodów radzieckich dla narodu polskiego — zgro­
madziły się na rozległym płacu im. Józefa Stalina 
przed głównym wejściem do Pałacu tłumy mieszkań­
ców stolicy. W pierwszych szeregach stoją radzieccy 
i polscy budowniczowie Pałacu.

Na uroczystość przekazania gierskiej Partii Pracujących 
rządowi PRL Pałacu Kultury Antai Apro‘em na czele, de- 
i Nauki im. Józefa Stalina legacja rządowa Rumuńskiej 
— przybyli członkowie Biura Republiki Ludowej z I za- 
Politycznego KC PZPR: I se stępcą prezesa Rady Mini- 
kretarz KC PZPR Bolesław strów, członkiem Biura Poli- 
Bierut, Józef Cyrankiewicz, tycznego Rumuńskiej Partii 
Władysław Dworakowski, Robotniczej Chivu Stoica na 
Franciszek Jóźwiak-Witold, czele, delegacja rządowa Lu- 
Franciszek Mazur, Hilary dowej Republiki Bułgarii z 
Minc, Zenon Nowak, Edward zastępcą prezesa Rady Mini- 
Ochab, Roman Zambrowski strów Rajko Damianowem 
i Aleksander Zawadzki, za- na czele, delegacja rządowa 
stępca członka Biura Politycz Koreańskiej Republiki Ludo- 
nego KC PZPR Adam Kapać wo - Demokratycznej z ża­
ki, sekretarz KC PZPR Jerzy stępcą przewodniczącego ga- 
Morawski. binetu ministrów Pak I-Wa-

Na uroczystość przybyli nem na czele, delegacja rzą- 
też zastępcy przewodniczące- dowa Mongolskiej Republiki 
go Rady Państwa — Marsza- Ludowej z prezesem Rady 
łek Sejmu Jan Dembowski i Ministrów — Jumzaagijn Ce- 
Wacław Barcikowski, wice- denbalem na czele, delegacja 
prezesi Rady Ministrów — rządowa Ludowej Republiki 
Piotr Jaroszewicz, Stefan Ję Albanii z I zastępcą prezesa 
drychowski i Stanisław Ła- Rady Ministrów, członkiem 
pot, minister spraw zagra- Biura Politycznego Albań- 
nicznych Stanisław Skrze- skiej Partii Pracy Hysaii Ka-

oprawny w czerwoną skórę 
akt przekazania Pałacu Kul­
tury i Nauki im. Józefa Sta­
lina rządowi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przez rząd 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Następnie w imieniu ra­
dzieckiej delegacji rządowej 
ambasador Ponomarenko wy­
głosił przemówienie. Zgroma­
dzeni przyjęli przemówienie 
ambasadora gorącymi, dłu­
gotrwałymi oklaskami.

ciszek Mazur, Hilary Minc, strów LRB Rajko Damianów, 
Zenon Nowak, Edward Ochab, przewodniczący delegacji rzą- 
Roman Zambrowski i Alek- dowej Koreańskiej Republiki 
sander Zawadzki, zastępca Ludowo-Demokratycznej, za- 
członka Biura Politycznego stępca przewodniczącego gaf 
KC PZPR Adam Rapacki, ee- binetu ministrów KRL-D — 
kretarz KC PZPR Jerzy Mo- Pak I-Wan, przewodniczący 
rawski. delegacji rządowej Mongol-

W prezydium zasiedli rów- sklej Republiki Ludowej pr©- 
nleż: zastępcy przewodniczą- zes Rady Ministrów MRŁ, 
cego Rady Państwa — Marsza Jumźaągijn Cedenbał, prze- 
łak Sejmu Jan Dembowski i wodniczący delegacji rządo- 
Waclaw Barcikowski, wice- wej Ludowej Republiki Al- 
prezesl Rady Ministrów — banii I zastępca prezesa Rady 
Piotr Jaroszewicz, Stefan Ję- Ministrów LRA członek Biu- 
drychowski i Stanisław Ła- ra Politycznego Albańskiej 
pot, członkowie Rady Państwa Partii Pracy Hysnl Kapo, by- 
i rządu, generalicja WP, przed ły naczelnik zarządu budowy 
stawiciele władz naczelnych Pałacu Kultury i Nauki im. 
organizacji politycznych i spo- J. Stalina w Warszawie, wice- 
łecznych, weterani polskiego minister G. Karawajew. 
ruchu robotniczego, przedsta- ,, , ,, ,
wiciele świata nauki i kultu- prezydium zajęli rów-
ry oraz wybitni przodownicy n^ez miejsca przodujący przed 
pracy. stawiciele radzieckich i pol-

Wśród członków prezydium skich budowniczych Pałacu 
zajęli miejsca: przewodniczą- Kultury i Nauki.
cy delegacji rządowej Z wiąz- Rozległą Salę Kongresową
zydlum2 KC‘KPŻR.2 SSicień17 M2”8 ,T
KC KPZR Michaił Susłow, Przedstawicieli ludu stolicy, 
ambasador nadzwyczajny i wsr°^ których znajdują się 
pełnomocny ZSRR w Polsce 11czni działacze państwowi i 
Pantelejmon Ponomarenko, społeczni.
przewodniczący delegacji rzą­
dowej Chińskiej Republiki
PaStwowejWChRLmi Ho Lun, Przebywających w Warszawie, 
przewodniczący delegacji rzą- Na akademię przybyli sze­
fowej Republiki Czechosło- fowle i attachćs wojskowi, 
wackiej, przewodniczący Zgro przedstawicielstw dyploma- 
aS' tyc2nych akredytowani w Pol-
niczący delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, wiceprezes Rady 
Ministrów NRD, członek Biu­
ra Politycznego SED Willi

Obecni są członkowie rządo 
wych delegacji zagranicznych

sce.
Obecne są delegacje związ­

kowców zagranicznych z sze­
regu krajów, przybyłe do Pol­
ski na obchody Święta Odro-

gacji rządowej Węgierskiej 
Republiki Ludowej, wiceprezes

po na czele
Obecni są członkowie kor­

pusu dyplomatycznego.
Przybyli również przedsta-

szewski, członkowie Rady 
Państwa i rządu, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, 
członkowie władz naczel­
nych organizacji politycz­
nych i społecznych, przewód wiciele prasy zagranicznej
niczący Prezydium Rady Na Punktualnie rodowej m. st. Warszawy Je- ^unKtuaime 
rzy Albrecht, przedstawiciele
świata nauki i kultury oraz 
przedstawiciele prasy.

Obecne są rządowe delega­
cje bawiące w Polsce z oka­
zji uroczystości zakończenia

o godzinie 16 
rozpoczyna się uroczystość. 
Orkiestra gra polski hymn 
narodowy oraz hymn pań­
stwowy Związku Radzieckie­
go.

Prezes Rady Ministrów Jó-

Imponujący przegląd
potęgi i zdoinoźci bojowej

naszych sil zbrojnych
Defilada wojskowa w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W dniu 22 Iipea z okazji Święta Odrodzenia i zakończenia 

uroczystych obchodów roku dziesięciolecia Polski Ludowej 
odbyła się w Warszawie na Placu im. Józefa Stalina wielka 
defilada Wojska Polskiego, defilada sportowców oraz pochód 
młodzieży.
Wzdłuż całej trasy defilady • przybyłe do Polski na obchody 

i pochodu — wzdłuż nowej Święta Odrodzenia, liczni 
ulicy Marszałkowskiej i na ol- przedstawiciele Międzynarodo 
brzymim Placu Józefa Stalina wego Komitetu Przygotowaw- 
przed monumentalnym gma- czego V Światowego Festiwalu 
chem Pałacu Kultury i Nauki, Młodzieży i Studentów o Po- 
zgromadziły się dziesiątki ty- kój i Przyjaźń, jak również 
sięcy mieszkańców stolicy oraz delegacje Polonii zagranicz- 
licznie przybyłe z całego kraju nej.
delegacje i wycieczki. Na zala Licznie reprezentowana jest 
nym promieniami lipcowego prasa krajowa i zagraniczna, 
słońca placu stanęły zwarte W odkrytym samochodzie 
czworoboki wojska wjeżdża na Plac od strony Al.

O godz. 10 miejsca na trybu- Jerozolimskich wiceminister 
nie honorowej zajmują wśród ropy narodowej gen. brom 
gorących oklasków członkowie S.tanis.łay Popławską a z prze- 
Biura Politycznego KC PZPR: ciwi\ej strony Placu rowmez 
I sekretarz KC PZPR Bole- Y odi^ryt--™ samochodzie — 
sław Bierut, Józef Cyrankie- ^°W°±a Warszawskiego Okrę 
wicz, Władysław Dworaków- f,u Wojskowego gen. bryg.

Jóźwiak-Wi- Franc»szel5 Andrejewski. Skła-

dzenia, jak również liczni 
przedstawiciele Międzynaro­
dowego Komitetu Przygoto­
wawczego V Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów 
o Pokój 1 Przyjaźń.

Orkiestra gra hymn narodo­
wy. Akademię zagaja 1 prze­
wodniczy jej I Sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut, któ 

.rego przemówienie przerywa­
ne Jest wielokrotnie owacyj­
nymi oklaskami.

Przemówienie 
I Sekretarza KG PZPR
Bolesława 
BIERUTA

TOWARZYSZE!
OBYWATELE!

Otwierając dzisiejszą uro­
czystą akademię, poświęconą 
uczczeniu Święta Wyzwolenia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, witam gorąco i serdecz 
nie wszystkich uczestników 
dzisiejszego zebrania w szcze­
gólności przybyłe na nasze 
święto delegacje zaprzyjaźnio­
nych z Polską krajów i naro­
dów (oklaski). Witam delega­

cję Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, kraju zwycięskiego 

delegację na«ro-
roku 10-lecia wyzwolenia Pol zef, Cyrankiewicz oraz amba- I Ł Mazur^HUaZ da on wiceministrowi obrony i ,
ski. Delegacja rządowa Z wiąz sador nadzwyczajny i pełno- rv ^tinc Zenon Nowak Ed- nar°f°wej meldunek o goto-. ’ - . - >ku Radzieckiego z członkiem ^ny ZSRR w Polsce Pan- ward 3chab Roman ’zf^_ wości oddziałów Wojska Pol- ^ohiość i okazja^nam 

browski i Aleksander Zawadź- f *> defilady z okazji wolnoec 1 okazu,a nam 
ki, zastępca członka Biura Po- lwięta Odrodzenia.
litycznego KC PZPR Adam Przy dźwiękach marsza ge- 
Rapacki, sekretarz KC PZPR neralskiego rozpoczyna się 
Jerzy Morawski. przegląd. Obydwa samochody

Na honorowej trybunie obec ^fują się na prawe skrzydło
. . . . , . , wojsk, a następnie przejeżdża-ni są rowmez członkowie de-' ją przed frontem Poddzia!ów 

iegacji rządowych bawiących Wiceminister obrony narodo- 
w Polsce z okazji uroczystości wei pozdrawia żołnierzy po- 
zakońezenia roku 10-lecia Pol- szczególnych jednostek, a po 
ski Ludowej.

prezydium KC KPZR sekre­
tarzem KC KPZR Michaiłem 
Suslowem na czele, delega­
cja rządowa Chińskiej Repu­
bliki Ludowej z wicepremie­
rem Rady Państwowej Ho 
Lunem na czele, delegacja 
rządowa Republiki Czechosło 
wackiej z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego 
Zdenkiem Fierlingerem na 
czele, delegacja rządowa Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej z wiceprezesem Rady 
Ministrów, członkiem Biura 
Politycznego Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec Willi 
Stophem na czele, delegacja 
rządowa Węgierskiej Repu-

telejmon Ponomarenko zaj­
mują miejsca za stołem usta 
wionym przed wejściem głów 
nym do Pałacu i podpisują

Pomnik Kopernika
słanqł na cokośe

przed Pałacem Kultury
Dnia 19 bm. wielu war­

szawiaków obserwowało z za­
interesowaniem pracę bry­
gad „Mostostalu", które usta 
wiły na cokole po prawej stro 
nie głównego wejścia do Pa-

Na trybunach obecni są sze­
fowie i członkowie, a także 
attaches wojskowi ambasad

a
przeglądzie zajmuje miejsce 
na trybunie honorowej.

Do zebranych wzdłuż trasy 
defilady wielotysięcznych tłu-

bliki Ludowej z wicepreze- łacu wielki, wykuty w gra 
sem Rady Ministrów, człon-:nicie pomnik Mikołaja Ko 
kiem Biura Politycznego Wę- i pernika.

poselstw akredytowani w Pol- mow wy&Jasza przemówienie 
I sekretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut.

sce.
Obecne są delegacje towa­

rzystw przyjaźni i współpracy 
z Polską oraz związkowców za 
granicznych z szeregu krajów,

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR zgromadzone rzesze

(Ciąg dalszy na str. 2)

wolność 1 okazują nam nie­
ustannie swą szczerą, braier- 
ską, wydatną 1 wszechstronną 
pomoc w budownictwie socja­
listycznym. Witam przewodni­
czącego delegacji—sekretarza 
KC i członka Prezydium KC 
KPZR — towarzysza Michaiła 
Susłowa oraz wszystkich jej 
uczestników (długotrwale, bu­
rzliwe oklaski).

Witam delegację potężnego 
kraju Azji — Chińskiej Repu­
bliki Ludowej z wicepremie­
rem Rady Państwowej towa­
rzyszem Ho Lunem na czele 
(długotrwałe oklaski).

Witam delegację Czechosło­
wackiej Republiki Ludowej, 
której przewodzi przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo- 

(Ciąg dalszy na str. 3)



(Ciąg dalszy ze str. 1) Serdecznie wita

w Warszawie

nuójd,z,m W1U& ZiUUZają* w knknnjK*nniAtrnwvph VCXV-Ł’~ inna, giuzisię do trybuny honoro- zaledwie1 oSnacT demon ?iejsza dla atakujących samo 
kościuszkowców. Na cze- ?<>** broń: poczwórne cięż-

lud War- Stanowiska kierowców i silni- msaB ra*sć ń PnleM
przyjmują spontaniczną, długo szawy swych ulubieńców —ki są opancerzone, skośne, tru " swwillt??>v 
nie milknącą owacją. wychowanków Korpusu Ka- dne do przebicia płaszczyzny

Orkiestra wojskowa gra detów im. gen. Karola Świer- pancerza chronią również ja- 
hymn narodowy. Nad Warsza- czewskiego. dących z tyłu żołnierzy. Przez
wą rozlega się głuchy łoskot °d strony Ogrodu Saskiego długie minuty przesuwają się i dzień Święta Odrodzenia dele
24 honorowych salw artyleryj- zbliża się, narasta, potężnieje przed trybuną lekkie, a na-i «apip właj_ i
skich. łoskot silników lotniczych, stępnie cięższe 3-osiowe opan- i g3Cje władz Party^3rch 1 Pan‘

Marsz fanfarowy. Rozpoczy- Następuje jeszcze Jeden po- cerzone samochody.
na się defilada, którą prowa- ^az Jada teraz oddz’ałv obronvdzi gen. brygady Franciszek naszej Ojczyzny. Defiladę ot- pSgMd7tut2 wi 
Artrirpipw<skł otunora-o wiera bombowiec odrzutowy j. tutaj vn-Anchejewskl. Otwierają ją gaście czterech dsimy nowy, najwyższej jako-ko umny słuchaczy Akademii J h ^hw- ści gprzęt bQj Za kolum_
Sztacu Generalnego im. Ka- XhOwaw?a młodean nX ną drenowych aut z zamon- 
ro.a Świerczewskiego i Woj- p^nowawca młodego poko- towanymi na nich karabina- 
skowej Akaoemii Technicznej p^zioPr xotow Olicer Juaan mi maszynowymi ukazują się 
im. Jarosława Dąbrowskiego. a^zlorn nowietrzp no -łaziki**, ciągnące sprzężone 
Za nimi podchorążowie, przy- t £ a?aimkSm^e^ po dwa Przeciwlotnicze kara-

^h“ssre
rzutewe. Lecą w ciasnym szy- Iszczę Zoi
ku w lrilhinsdnmotmnnrnh . . ’ ^ą^J inna jeSZCZe giOZ

szli oficerowie naszego ludo­
wego wojska.

Entuzjazm wita zbliżają 
cych
wej kui3UłUC>Z,P>.UWCUW. i-Md, UZie- cfrniar TtrcrsOTliala ywowuinc Vięzr-le oddziałów I Dywizji kroczy pilotażu Oczv wszvstk?cb I kłe karabiny maszynowe, nie- 
pocset sztandarowy 1 Praskie Schwtem.° wodzone sa w zawcdne w boju, o wielkiej 
20 Pułku Piechot/ f'^n:^rłl_.wPat-rz?P® są w niszczycielskiej sile ognia. Nago Pułku Piechoty 

Dudni bruk od równego
marszu. To idą żołnierze Kor­
pusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego. Za nimi żołnie­
rze Wojska Ochrony Pogra­
nicza.

Wspaniale prezentują się
biało-granatowe kolumny ma 1?arodu- Trójka za defiluje z kolei artyleria zmo-

tiojką błyskawicznie przela- toryzowana różnych rodza-
tU™Jh^YIZe’ -esk^d+ry' -i •, - Jów- w odmierzonych odstę- 

Cicnnie warkot snnikow. pach przesuwają się przed
PizelOu samolOuOW dobiega trybuną lekkie działa piecho- 
konea. Ale oto bezszelestnie ty, dywizjony artylerii polo- 
pojawia się nad placem trój- wej, dziesiątki baterii 1 hau- 

n^yshwcow najnowszej kon hic, ciężkie, moździerze, wresz 
strukcji. Lecą zostawiając za cie wielkie działa przeciwpan 
sobą smugę ognia. Te wspa- cerne, których pociski przebi- 
niałe samoloty prowadzi ge- jaja pancerz każdego, naj- 
neiał Frey-Bielecki. Nad pla- cięższego nawet czołgu. Wy­
ceni znizają się nieco, by za ciagaja ku niebu długie lufy 
chwilę wyprysnąć pionowym działa przeciwlotnicze różne- 
prawie lotem prosto w słońce, go kalibru

Narastająca fala entuzjaz- Na 3-osiowych wielkich sa­
mu wita teraz oddziały zmo- mcchodach nadjeżdża arty-
l°Q^n-oia-ne> /i i leria rakietowa — słynne „ka

Szeioki wjazd na plac za- tiusze** wr czasie ostatniej woj 
pełnia się masą samochodów. ny postrach hitlerowskichNa nowiutkich T.nhbnnnh" i----j

rynarzy.

Irzseśa featea 

koksownicza 
BsiSy im. Lenina

rozpoczęła
produkcję

W dniu 21 bm., w przed­
dzień święta 22 Lipca, z ko­
mór III baterii koksowniczej 
Huty im. Lenina popłynął 
pierwszy koks wielkopiecowy. 
Trzecia bateria koksownicza 
Huty im. Lenina — podob­
nie jak i dwie pierwsze — 
jedna z największych i naj­
nowocześniejszych w kraju, 
podjęła normalną produkcję. 
Jej uruchomienie, które jest 
wielkim sukcesem zespołów 
budowlanych i montażo­
wych, pozwoli na wydatne 
zwiększenie produkcji koksu 
wielkopiecowego, stawiając 
Hutę im. Lenina w rzędzie 
najpoważniejszych producen 
tów koksu w kraju.

Radziecka delegacja rządowa
na uroczystości zakończenia roku

10-lecia wyzwolenia Polski 
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
21 bm. przybyła do Warszawy delegacja rządowa 

Związku Radzieckiego, by wziąć udział w obchodach 
zakończenia roku 10-lecia wyzwolenia Polski.

wej, Ludowej Republiki Buł-Delegacji przewodniczy 
członek Prezydium KC KPZR, 
sekretarz KC KPZR Michaił 
Susłow. W skład delegacji 
wchodzą przewodniczący 
Związku Literatów Radziec­
kich Ukraińskiej SRR Miko­
łaj Bażan, minister kultury 
Białoruskiej SRR Grigorij 
Kisielew, minister budow- 
nictw - przedsiębiorstw prze 
mysłu metalurgicznego i che 
micznego ZSRR Dawid Raj­
zer, wiceprzewodniczący Mo­
skiewskiej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego — Zoja 
Mironowa, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko.

Na lotnisko Okęcie w War­
szawie udekorowane flagami 
państwowymi ZSRR i Polski 
przybyli, by powitać delega­
cję: I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, przewodni­
czący Rady Państwa A. Za­
wadzki, Prezes Rady Mini­
strów J, Cyrankiewicz, I za­
stępcy Prezesa Rady Mini­
strów H. Minc i Z. Nowak, 
sekretarce KC PZPR E. 
Ochab, F. Mazur i J. Moraw­
ski.

Przewodniczący delegacji 
członek Prezydium KC KPZR, 
sekretarz KC KPZR Michaił 
Susłow wygłosił przed mi­
krofonem Polskiego Radia 
powitalne przemówienie.

Na uroczystości zakończe­
nia roku 10-lecia wyzwole­
nia Polski przybyły jeszcze 
do Warszawy delegacje rzą­
dowe Chińskiej Republiki Lu 
dowej, Republiki Czechosło­
wackiej, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, 
Rumuńskiej Republiki Ludo-

;czycielskiej sile ognia. Na 
_ . , KM-ach specjalne przyrządy
I wreszcie — śmigle i zwiń- celownicze, umożliwiające w 

ne myśliwce z odgiętymi do każdych warunkach atmcsfe- 
tyłu skrzydłami — duma ro- ryeznych szybkie i bezbłędne 
botników i inżynierów, którzy określanie położenia samo- 
je wyprodukowali, duma piło- lotu.
tów, którzy je prowadzą, du- Nie kończącą się kolumną

ich srebrzyste sylwetki.

„Lublinach" hord
polskiej produkcji jedzie pie- ~ '___ . . . , . , ,
chota zmotoryzowana. Pdy ciężkich działach z gą

Przez tłumy przebiega sienicowymi ciągnikami uka- 
szmer podziwu. Na trasie de- zu^ na placu czołgi, en- 
filady ukazują się nowe typy tuzjazm tłumów osiąga punkt 
samochodów — opancerzone kulminacyjny. Ciężko warczą 
wozy do przewożenia piecho- potężne silniki, łoskoczą na 
ty. Pozwalają one piechurom bruku gąsienice. Powietrze 
podjechać do samych okopów napełnia się dymem spalin, 
wroga. Sterczą ku górze lufy Dług0 trwa de{iiada czołgów.

Ti!«sh™-
radiostacji. Cicho suną samo­
chody na grubych, niewraż­
liwych na przebicie oponach.

ne czołgi T-34.
Za czołgami — działa pan­

cerne z daleko wysuniętymi 
do przodu lufami.

Odczuwa się wyraźnie drże­
nie, dygotanie ziemi. Potężny 
huk głuszy oklaski i okrzyki. 
Defilują ciężkie czołgi typu 
„Józef Stalin** — kilkudziesię- 
ciotonowe masy stali, tchnące 
siłą olbrzymy, zbudowane 
przez polskich Robotników i 
inżynierów w polskich fabry­
kach. Kolumnę broni pancer­
nej zamyka jednostka cięż­
kich dział pancernych.

Rozpoczyna się • defilada 
sportowa — parada zdrowia 
i tężyzny.

garii, Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej i Ludowej Republiki Al­
banii.

Przemówienie 
M. Susłowa

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

, Niech ml wolno będzie w 
Imieniu radzieckiej delegacji 
rządowej przekazać Wam — 
mieszkańcom okrytej chwałą 
pięknej Warszawy i całemu 
bratniemu narodowi polskie­
mu serdeczne pozdrowienia. 
Delegacja nasza przybyła by 
uczestniczyć razem z Wami w 
Waszym święcie narodfflyym 
— Święcie Odrodzenia Pol6kl 
i przekazać ludziom pracy w 
Polsce wyrazy głębokiej sym­
patii i braterskiej przyjaźni 
narodu radzieckiego. Przyby­
liśmy tu także, by przekazać 
rządowi Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej wzniesiony w 
Warszawie rękoma radziec­
kich robotników przy pomocy 
radzieckich środków Pałac 
Kultury ‘1 Nauki — dar ludzi 
Związku Radzieckiego dla bra 
tniego narodu polskiego.

Jesteśmy głęboko wdzięcz­
ni rządowi polskiemu za za­
proszenie nas do Waszego pię 
knego kraju w dniach, gdy ca­
ły Wasz naród podsumowuje 
swoje wielkie osiągnięcia w 
walce o umocnienie Polski Lu 
dowej 1

Niech żyje bratni naród 
polski!

Niech krzepnie 1 rozwija 
się wielka przyjaźń narodów 
radzieckiego i polskiego!

W hołdzie bohaterom
poległym w watce

WARSZAWA (PAP)
W dniu 21 bm. — w przed

stwowych oraz zagraniczne de 
legacje rządowe, przybyłe na 
uroczystości zakończenia roku 
10-lecla wyzwolenia Polski, 
oddały hołd żołnierzom ra­
dzieckim, poległym w walkach 
o wyzwolenie Polski, składa­
jąc wieńce na cmentarzu-mau- 
zoleum żołnierzy radzieckich 
w Warszawie.

Kompania honorowa WP 
prezentuje broń. Orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckiego. 
Chylą się sztandary. Wieniec
od Komitetu Centralnego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej składają: I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Ble 
rut, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: Franci­
szek Jóźwiak-Wltold, Franci­
szek Mazur, Edward Ochab i 
Roman Zambrowski oraz se­
kretarz KC PZPR — Jerzy 
Morawski.

Wieniec od Rady Państwa 
PRL składają: Przewodniczą­
cy Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki, zastępca Prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— Wacław Barclkowskl i se­
kretarz Rady Państwa — Ma­
rian Rybicki.

Wieniec od Rady Ministrów 
PRL składają: Prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, minister spraw zagra- 
nicznych — Stanisław Skrze­
szewski 1 szef Urzędu Rady 
Ministrów — min. Kazimierz 
Mijał.

Wieniec od Wojska Polskie 
go składają wiceministrowie 
obrony narodowej: gen. broni 
Stanisław Popławski, szef Głó 
wnego Zarządu Politycznego 
WP — gen. bryg. Kazimierz 
Witaszewski 1 szef sztabu ge­
neralnego WP. gen. broni Je­
rzy Bordziłowski.

Następnie wieńce składają: 
delegacja rządowa Związku 
Radzieckiego i pozostałe dele­
gacje zagraniczne.

W dniu 21 bm. w przed­
dzień Święta Odrodzenia de­
legacje władz partyjnych i 
państwowych oraz zagranicz­
ne delegacje rządowe przyby­
łe do Warszawy, by wziąć u- 
dzlal w obchodach zakończe­
nia roku 10-lecia wyzwolenia 
Polski, oddały hołd żołnierzom 
polskim, poległym w bojach o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, składając wieńce na 
grobowcu - mauzoleum gene­
rała Karola Swierczewskiego- 
Waltera.

Z perspektywy genewskiej
(Korespondencja własna z Genewy)

GENEWA, 21 lipca
TA ikładnie przed rokiem, również 

w przededniu Święta Odro­
dzenia, telefonowałem do redak­
cji z Genewy, omawiając uchwa­
ły kładące kres wojnie w Indo- 
chinach. Choć istnieją siły, któ­
rym uchwały te są nie na rękę — 
świadczą o tym ostatnie prowo­
kacje w Sajgonie — faktem jest, 
że zawieszenie broni w Wietna­
mie stało się ogromnym krokibm 
naprzód w walce o pokój na ca­
łym ś wiecie.

Nadając dziś korespondencję, 
która ukaże się w dniu naszego 
Święta Lipcowego, mogę Jeszcze 
z większą mocą niż przed rokiem 
powiedzieć: Sprawa pokoJu — a z 
nią nierozerwalnie związana jest 
przyszłość Polski Ludowej — wy­
grywa.

Na czym opieram tak optymi­
styczny wniosek? Przecież konfe­
rencja szefów rządów czterech 
mocarstw jeszcze nie j.est skoń­
czona i przecież pierwszy punkt 
porządku dziennego (problem 
Niemiec) nastręczył niemałe trud 
noścl. Spróbuję — z perspek­
tywy genewskiej — uzasadnić op­
tymistyczną konkluzję.

1. BEZPIECZEŃSTWO EUROPY
Na początku 1954 roku, gd> 

min. Mołotow przedstawił na 
konferencji berlińskiej projekt 
układu o bezpieczeństwie zbioro­
wym Europy, ministrowie zachot 
ni odpowiedzieli po prostu „nie" 
W ciągu półtora roku sytuacja < 
tyle się zmieniła, że idea bezpie 
czeństwa zbiorowego stała się tak 
popularną, że teraz w Genewie 
wszyscy uczestnicy konferencji 
mówią o systemie czy pakcie bez­
pieczeństwa.

Jeśli np. konserwatywny bry­
tyjski „Daily Telegraph" pisze: 
„Nasze najlepsze nadzieje zwią­
zane są z utworzeniem organiza­
cji bezpieczeństwa europejskie- 
go“ — oznacza to, że idei tej Już 
nikt nie potrafi zdjąć z porządku 
dziennego międzynarodowych ob 
rad. Jednym z wyników konfe­
rencji genewskiej będzie z pew­
nością zbliżenie takiego momen­
tu, gdy na naszym kontynencie 
powstanie taki czy inny system 
bezpieczeństwa.

2. ROZBROJENIE
Konieczność powszechnej re­

dukcji zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej i wodorowej stale się 
z dnia na dzień coraz bardziej 
oczywista. Odzwierciedleniem te­
go stanu rzeczy były wszystkie 
cztery oświadczenia wstępne sze­
fów rządów, złożone w Genewie. 
Premier Bułganin mówił o kon­
kretnym radzieckim projekcie 
rozbrojenia. Szefowie rządów mo 
carstw zachodnich poruszyli ten 
problem w sposób bardziej ogól­
nikowy — lecz poruszyli.

Przywiązuje się tu wielkę wagę 
do sprowadzenia przez prezy­
denta Eisenhowera do Genewy 
swego doradcy do spraw rozbro­
jenia —Stassena. Dobrze na ogól 
noinformowani sprawozdawcy 
Taryskiego „Le Monde" uważają, 
że obecność Stassena wzmocni w 
lelegacji amerykańskiej frakcję 
bardziej umiarkowaną, a po- 
nnieJszy wpływy generałów z 
Pentagonu ministra Dullesa, któ 
rzy nie chcą słyszeć o redukcJ’ 
zbrojeń.

I w tym wypadku — podobnie 
jak w sprawie bezpieczeństwa

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej Nr 24
WARSZAWA (PAP)
SZEREGOWCY 

I OFICEROWIE!
W dniu dzisiejszym naród polski a wraz z nim jego »Uy 

zbrojne uroczyście obchodzą XI rocznicę powstania Polski 
Ludowej.

Ten historyczny dzień masy pracujące witają nowymi osiąg­
nięciami w roewoJu gospodarki narodowej, nauki i kultury.

U podstaw wszystkich naszych sukcesów w dziedzinie bu­
downictwa socjalistycznego leży przyjaźń, przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego, której symbolem jest oddany narodowi 
polskiemu wspaniały dar Kraju Rad — Pałac Kultury 
i Nauki.

Wojsko Polskie, związane wieczystym braterstwem broni 
i idei z Armią Radziecką i armiami kraJów demokracji ludo­
wej, stoi nieugięcie na straży granic ojczystych, niepodleg­
łości i pokoju. Zaszczytnym, patriotycznym obowiązkiem żoł­
nierzy naszych sił zbrojnych jest dalsze podnoszenie zdolno­
ści bojowej o ddziąłów i pododdziałów, umacnianie żelaznej 
dyscypliny, Jeszcze gruntowniejsze opanowanie sztuki wła­
dania nowoczesną bronią i techniką bojową.

SZEREGOWCY I MARYNARZE! PODOFICEROWIE 
I OFICEROWIE! GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

W dniu Święta Odrodzenia Polski pozdrawiam Was 1 życzę 
dalszych osiągnięć w zaszczytnej żołnierskiej służbie dla dobra 
naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dla uczczenia XI rocznicy odrodzenia naszej Ojczyzny

ROZKAZUJĘ:
oddać w dniu dzisiejszym w stolicy naszego kraju — boha­

terskiej Warszawie 24 salwy artyleryjskie.
Niech żyJe i rozkwita nasza ukochana Ojczyzna — Polska 

Rzeczpospolita Ludowa!
Niech żyje Polska Jednoczona Partia Robotnicza — kie­

rownicza siła naszego narodu!
Niech żyje i umacnia się braterska przyjaźń narodu pol­

skiego z narodami Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej!

Niech żyją siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszałek Polski

I MARYNARZE! 
GENERAŁOWIE

Nowe propozycje ii. A. Bułganina
na czwartkowym posiedzemu 

wielkiej czwórki
GENEWA (PAP) 1 Podstawowe zasady u-
.. . , x kładu między istniej ący-Na czwartkowym posiedzę w EarOpje ugrupowania­

mi państw.
Projekt uchwały konfe- 

“ rencji czterech mocarstw 
w sprawie redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej.

Na porządku dziennym 
czwartkowego posiedzenia 
znajdowała się sprawa reduk 
cji zbrojeń oraz — według 

zbiorowego sformułowania przewodniczą 
h cego delegacji radzieckiej — 

kwestia zakazu broni atomo-

niu szefów rządów czterech 
mocarstw przewodniczył N. 
A. Bułganin. Uczestnicy kon­
ferencji zapoznali się ze spra 
wozdaniem złożonym przez 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, któ 
rzy w czwartek przed połu­
dniem rozpatrywali problem 
bezpieczeństwa
w Europie i kwestię niemiec­
ką. Postanowiono polecić 
ministrom spraw zagranicz­
nych, by kontynuowali ba­
danie powyższych proble­
mów.

W toku czwartkowego po­
siedzenia szefów rządów de­
legacja radziecka przedsta­
wiła następujące propozycje:

Europy — nikt tu nie oczekuje 
gotowych 1 ostatecznych uchwał 
czy układów. Lecz droga do dal­
szych rokowań w sprawie roz­
brojenia Jest teraz szeroko o- 
twarta.

3. STOSUNKI MIĘDZY WSCHO­
DEM A ZACHODEM

„Wielka czwórka** nie doszła 
Jeszcze do omawiania tego punk­
tu porząd.ku dziennego. Lecz nikt 
w Genewie nie ma wątpliwości, 
że w tej dziedzinie spotkanie sze­
fów rządów już dało konkretne 
tvyniki. Wspólne obrady i rozmo­
wy nieoficjalne, wspólne foto­
grafie roześmianych mężów sta­
nu i harmonijna współpraca ich 
rzeczników prasowych, wymiana 
drobnych prezentów i słuchy o 
przyszłych wzajemnych wizytach 
— oto co stwierdzamy w Gene­
wie.

A o sprawie tak ważnej i kon/ 
kretneJ jak nawiązanie wymiany 
gospodarczej i kulturalnej mię­
dzy Wschodem a Zachodem — 
mówili wszyscy czterej szefowie 
rządów. W ten sposób konferen­
cja genewska Jeszcze przed ogło­
szeniem jej wyników przyczyrtiła 
się do istotnego odprężenia m#ię- 
dzy W'schodem a Zachodem.

Taki jest dotychczasowy wynik 
bilansu genewskiego. Bilans ten 
potwierdzą, jak słuszna była dro­
ga, na k(Zrą naród polski wkro­
czył przód} jedenastu laty w Lu­
blinie: wroga pokoju i przyjaznej 
współpracy z innymi narodami 
Z perspektywy genewskiej wy­
gląda. że możemy spokojnie j ra­
dośnie obchodzić nasze Święte 
Odrodzenia.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

PODOFICEROWIE 
I ADMIRAŁOWIE!

wej. Wszyscy szefowie czte­
rech mocarstw przedstawili 
swój punkt widzenia na oma 
wiane problemy.

21 bm. o godzinie 11 mini­
strowie spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw W. M. Mołotow7, J. 
Dulles, H. Macmillan i A. 
Pinay spotkali się na kolej­
nym posiedzeniu w celu kon­
tynuowania rozmów na te­
mat problenłu niemieckiego 
i sprawy bezpieczeństwa w 
Europie.

Przed spotkaniem mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw odbyła się 
narada „trzech** — Dullesa, 
Macmillana i Pinay‘a. Nara­
da ta trwała godzinę.

KOMUNIKAT
RZECZNIKÓW PRASOWYCH 

WIELKIEJ CZWÓRKI
21 bm. o godzinie 13.30 o- 

głoszono wspólny komunikat 
rzeczników prasowych czte­
rech delegacji.

Komunikat podaj e do wia­
domości, że na czwartkowym 
posiedzeniu ministrów czte­
rech mocarstw pod przewod­
nictwem W. M. Mołotowa o- 
mówiono wnioski, jakie ma­
ją być przedstawione szefom 
rządów. Ministrowie posta­
nowili zalecić szefom rządów 
zebranie się w czwartek o go 
dżinie 15.30 dla zaznajomie­
nie się ze sprawozdaniem mi­
nistrów. O godzinie 16 szefo­
wie rządów przystąpią do dy­
skusji nad trzecim punktem 
porządku dziennego — spra­
wą rpzbrojenia.

ŚNIADANIE 
U N. A. BUŁGANTNA

W dniu 21 lipca przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR, -4- N. A. Bułganin wy­
dał śniadanie na cześć dele­
gacji Stanów Zjednoczonych.

Na śniadaniu obecni byli 
J. F. Dulles, D. Anderson, C. 
Bohlen, D. Macarthur, L. 
Merchant i L. Thompson.



Wspaniały symbol przyjaźni
naszych narodów

Przemówienie ambasadora ZSRiS Ponomarenki 
na uroczystości przekazania Pałacu Kultury i feuki

Uroczysta akademia
w Warszawie

Drodzy Towarzysze, Przy­
jaciele!

mu narodowi polskiemu po- Susiowa, Bażana, Kisielewa, 
mocy w odbudowie zniszczo- Rajzera, Mironowej i Pono- 
nej aż do podstaw przez fa- marenki przekazać w imie- 
szystowskich najeźdźców sto- niu narodu radzieckiego jakoNiech mi wolno będzie w7

rządowej1‘Serdeczniełowiąc licy PolskieJ Rzeczypospolitej dar wieczysty dla narodu poi 
LT- a w waszych osobach Ludowej — Warszawy. skiego, wybudowany rękami
WaS ł ;,.as"yc.“ oso°^9 . Minęło niewiele ponad 3 radzieckich robotników i ra-

caiy Drami naród polski i j t centrum Warszawy dzieckimi środkami Pałac
przekazać gorące pozdrowię- ’ - ................ ...................
nia z okazji święta narodo­
wego — święta Odrodzenia 
Polski (oklaski).

Naród radziecki z uczuciem

wzniesiony został monumen- Kultury i Nauki (długotrwa- 
talny gmach, który swoją syl łe oklaski), 
wetką podkreśla piękno wa- Niech mi wolno będzie wrę 
szej wspanialej, odrodzonej czyć prezesowi Rady Mini- 

, , , . . . . stolicy. Radzieccy robotnicy, strów Polskiej Rzeczypospo-
gxębOAiego podziwu obseiwu- ^ecRr,iCy j inżynierowie dąży- litej Ludowej towarzyszowi 
je wasze sukcesy na drodze . teeo. abv w budowę pa- Cyrankiewiczowi klucz do 
budownictwa nowego życia, wj02yć całą swą umie- Pałacu Kultury i Nauki (bu-
zySia Pe^ne8° twórczych wy- Tętność 3 doświadczenie, by rzliwe, długotrwałe oklaski), siłkow i zwycięstw osiąga- 
nych w imię triumfu pokoju 
i socjalizmu.

W minionych 10 łatach na­
ród polski pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej

wielowiekową historię swego 
kraju najchlubniejsze karty. 
W niezwykle krótkim czasie 
dokonały się we wszystkich 
dziedzinach życia polityczne­
go, gospodarczego i kultura! 
nego wielkie przemiany spo­
łeczne, które uczyniły Polskę 
silną, wolną i niepodległą.

Sukcesy Polski Ludowej są 
wspaniałym przykładem te­
go, co osiągnąć może naród 
wolny od kajdan kapitali­
zmu i pewnie kroczący drogą 
budownictwa socjalistyczne­
go.

Obecnie Polska Rzeczno-

uczynic ten pałac • pięknym Niech ten pałac będzie 
pomnikiem wieczystej, niena- symbolem wieczystej, nie- 
ruszalnej przyjaźni naszych złomnej przyjaźni między na 
narodów -(długotrwałe okla- szymi narodami!
skii Niech żyje i rozkwita po

W budowle pałacu uczest- wieczne czasy przyjaźń na­
rodów radzieckiego i polskie­
go!

Niech żyje bratni naród.
czowie. Niech mi wolno bę 
dzie w imieniu radzieckiej 
delegacji rządowej przekazać polski! 
całemu zespołowi budowni- Niech 
czych pałacu serdeczne po­
winszowanie z okazji pomyśl 
nego zakończenia budowy i 
wyrazić serdeczne podzięko­
wanie robotnikom, inżynie­
rom i technikom za ich ofiar drogą budownictwa socjali- 
na pracę (długotrwale okla- zmu! (burzliwe, długotrwałe 
ski). oklaski).

Pałac gotów jest do przy- ■&
jęcia polskich robotników, Po przemówieniu ambasa- 
uczonych, ludzi kultury, mło dor Ponomarenko wręczył 
dzieży i dzieci. Mamy na- wśród gorącej owacji zgro- 

, dzieję, że znajdą oni tu nie- madzonych prezesowi Rady
spouta Luctowa zajmuje warunki do twórczej Ministrów Józefowi Cyran-

pracy w imię rozkwitu ojczy- kiewiczowi złoty klucz do Pa 
zny, do odpoczynku w kultu- lacu Kultury i Nauki im. Jó- 
ralnych warunkach. zefa Stalina.

Rząd Związku Radzieckie- Przemówił następnie pre- 
.... . . m • -go polecił delegacji rządowrej zes Rady Ministrów Józef Cy

dzieckim, wolnymi Chinami ZSRR w osobach towarzyszy Pankiewicz, 
i krajami demokracji ludowej
Polska Ludowa zdecydowanie 
i konsekwentnie prowadzi 
politykę pokoju i przyjaźni 
między narodami. Polityka ta 
odpowiada najżywotniejszym 
interesom wszystkich naro­
dów. Spotyka się ona z gorą­
cym uznaniem i poparciem 
wszystkich, którzy szczerze i 
uczciwie występują w obro­
nie pokoju, przeciwko wojnie.
■ Wspaniałe sukcesy, jakie 
naród polski odniósł w latach 
powojennych, otwierają 
przed nim jeszcze wspanial­
sze perspektywy na przy­
szłość.

Ludzie radzieccy, których 
szczerze cieszą sukcesy Pol 
ski Ludowej, życzą wam no

wśród państw europejskich 
godne miejsce, ciesząc się za 
służonym autorytetem na 
arenie międzynarodowej. 

Wraz ze Związkiem Ra-

żyje rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza i 
jej Komitet Centralny, wio­
dący naród polski świetlaną

(Ciąff dalszy ze str. 1)
wego Republiki Czechosłowac 
klej — towarzysz Zdenek Fier- 
linger (oklaski).

Witam delegację Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej' na czele z wiceprezesem 
Rady Ministrów towarzyszem 
Wilii Stophem, członkiem Biu 
ra Politycznego Socjałistycz

Albańskiej Partii Pracy (okla­
ski).

Udział w naszym święcie 
narodowym tak licznych

stwu nowej wojny, przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu nie­
mieckiego 1 przekształceniu 
Niemiec zachodnich w ogni­
sko nowej wojennej zawieru­
chy.

W chwili obecnej obradują
przedstawicieli zaprzvjaźnio- w Genewie mężowie stanu 
nych z Polską państw jest czterech wielkich mocarstw, 
dla nas wysoce zaszczytnym szukając w przyjaznych roz- 
wyrazem uczuć sympatii i so- mowach drogi do pokojowego 
lidarności, które żywią dziś rozwiązania spraw spornych, 
w stosunku do narodu poi- do odprężenia międzynarodo- 

zwo- wego, do umocnienia pokojo-,d. o U > i f, jSop skiego wszystkie kraje wyzv _JedMOŚCl NiemłeC łone z jarzma kapitalistyczne- wego współistnienia między 
budujące wraz z nami państwami bez względu na ich 

ustrój społeczny.
(oklaski).

Witam delegację Węgier- nowy ustrój społeczny, 
skiej Republiki Ludowej pod jesteśmy głęboko wdzięczni
p rz e w od n i c t we m t ow ar z y s z a 
Antala Apro — wiceprezesa 
Rady Ministrów 1 członka Biu­
ra Politycznego Węgierskiej 
Partii Pracujących (oklaski).

Witam delegację Rumuń­
skiej Republiki Ludowej na 
czele z I zastępcą prezesa Ra­
dy Ministrów towarzyszem 
Chivu Stolca, członkiem Biu­
ra Politycznego "Rumuńskiej 
Partii Robotniczej (oklaski).

Witam delegację Bulgar-

za te braterskie uczucia i 
będziemy z nich czerpali otu­
chę w dalszych naszych wy­
siłkach nad budownictwem 
socjalizmu w naszym kraju.

Obchodząc dziś uroczyście 
Święto Wyzwolenia narodu 
polskiego, które jest zarazem 
p o d s u mow a n i em historycz­
nych przemian jakie przeży­
wał naród polski w ciągu 
pierwszego dziesięciolecia Pol 
ski wyzwolonej spod władzy

Naród polski, tak ciężko do 
świadczony w toku ‘ dwóch mi 
nionych wojen światowych, z 
głębokim zainteresowaniem 
śledzi przebieg obrad genew­
skich i śle ich uczestnikom go 
rące życzenia powodzenia w7 
ic.h doniosłej dla ludzkości 
pracy.

OBYWATELE!
TOWARZYSZE!

skiej Republiki Ludowej z za- kapitalistów i obszarników 
stępcą prezesa Rady Ministrów pragniemy oddać cześć pa- 
towarzyszem Rajko Damiano- mięci tych wszystkich, którzy
wem (oklaski).

Witam delegację Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej z zastępcą prze­
wodniczącego gabinetu mini­
strów — towarzyszem Pak 
I-wanem na czele (oklaski).

Witam delegację Mongol­
skiej Republiki Ludowej, któ­
rej przewodniczy prezes Rady 
Ministrów towarzysz Jumzaa- 
gijn Cedenbał (oklaski).

Witam delegację Albańskiej

nie szczędzili swej krwi i ży­
cia oraz tych, którzy nie 
szczędzili swego trudu, aby 
Polska mogła dziś szczycić 
się swymi osiągnięciami i 
swą obecną pozycją w świę­
cie.

Czcimy pamięć 
skich żołnierzy Armii Radziec-

Obchodzimy dziś jedenastą 
rocznicę historycznego Mani­
festu Lipcowego, który po raz 
pierwszy w dziejach narodu 
polskiego stawiał przed wła­
dzą ludu pracującego jako jej 
bezpośrednie zadanie, pro­
gram najpilniejszych przeobra 
żeń społecznych. W oparciu o 
realizację zadań Manifestu 
Lipcowego rozwijała się i po­
głębiała, przerastając stopnio­
wo w coraz wyższą fazę pol-

bohater- ska rewolucja ludowa, Zjedno 
czenie polskiego ruchu robot-

kiej i Polskiej, którzy polegli niczego umożliwiło nowy wiel 
w tej walce. Naród polski za- ki przełom w realizacji dal- 
wsze chować będzie w swym szych przemian społecznych: 
sercu pamięć i wdzięczność budownictwa podstaw socjaliz 
za ich bohaterstwo i poświę- mu. Pod kierownictwem

Republiki Ludowej z I zastęp- cenje jrycia dla wyzwolenia PZPR masy pracujące nasze- 
cą prezesa Rady Ministrów na,szej Ojczyzny. g° kraju rozwijają, dziś coraz
1----------------------- tt—= rr— ■ • ’ pełnie] budowę socjalistyczne-

Dzień 22 Lipca jest dla na- go ustroju społecznego, prze-
rodu polskiego zarazem zwyciężając uporczywie, wy-
dniem zapoczątkowania wiel- trwale, ofiarnie i zdecydowa­
nej przebudowy społecznej nie wszelkie trudności, braki
Polski, nowej epoki rozkwitu j niedomagania — stanowiące
gospodarki i kultury polskiej dziedzictwo dawnych stosun­

ków społecznych.

cą prezesa Rady Ministrów 
towarzyszem Hysni Kapo 
członkiem Biura Politycznego

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
I. Cyrankiewicza

SZANOWNI TOWARZYSZE, 
BUDOWNICZOWIE FAŁACU 
KULTURY I NAUKI, 
DRODZY GOŚCIE!

Naród polski z radością i 
wdzięcznością przyjmuje dziś

widzów’ teatralnych i kino- jest oprócz tego poprzez swo- 
wych, tysiące młodzieży, któ- je przeznaczenie na cele kul- 
ra korzystać będzie ze wspa- turalne i naukowe, dowodem 
nialych urządzeń części mło- i symbolem, na jakie to cele 
dzieżowej Pałacu, dziesiątki i jakie to środki mogłaby ło- 
i setki tysięcy zwiedzających żyć cała ludzkość, gdybyśmy

ten nieknv i szlachetny dar z całej PoIski wynosi* będj* l’otrafiH wspólnym wysiłkiem
bratnich narodów radziec 
kich, owoc wytężonego wy-

z sobą obraz wszechstronnej wszystkich narodów odsunąć 
użytkowności i piękna wnę- widmo zagrożenia i wypraco-

silku’ radzieckich architektów Ibtz "tu StSSSl ‘w.T?80 .b.T
i artystów konstruktorów l°dzaju gmachu. Łączyc się pieczenstwa. Walka o taką 

aiiySŁOW, KOIISŁIUKIOIOW, liirizlrnćri incł
inżynierów i techników, ra­
dzieckich robotników, owoc

wych chlubnych zwycięstw wysjłku setek radzieckich za-
w walce o socjalizm, o dal 
szy rozkwit waszej ojczyzny, 
(oklaski).

Narody naszych krajów 
związane są więzami brater­
skiej przyjaźni i wspólnej 
walki przeciwko obcym cie- 
miężycielom przeciwko współ 
nemu wrogowi -
samodzierżawiu, 
rosyjskim i polskim obszar­
nikom i kapitalistom — wal­
ki o społeczne i narodowe 
wyzwolenie.

kładów przemysłowych, wy-

będzie z tym jego najistot- przyszłość ludzkości jest wal- 
niejsza cecha — oto ten wspa ką całego narodu polskiego, 
nialy pomnik-gmach jest da- walką całego obozu pokoju 
rem złożonym narodowi poi- (oklaski).

, , .. - „ . , skiemu w dziesięciolecie Pol-
ski Ludowej „d bohaterskichSocjalistycznych Republik 

Radzieckich o wybudowaniu 
i podarowaniu narodowi pol­
skiemu Pałacu Kultury i 
Nauki — szczytnego symbo­
lu niewzruszonej

carskiemu między naszymi 
przeciwko (oklaski).

Trzy lata temu staliśmy z

narodów Związku 
kiego (oklaski).

Radzicc-
Dziękując Towarzyszowi 

Ambasadorowi Ponomarence, 
który imieniem radzieckiej 
delegacji rządowej przekazał 

Jest to dar pierwszego kra- rządowi Polskiej Rzeczypo-
ju socjalizmu dła naszego spolitej Ludowej klucz do 

przyjaźni narodu budującego socjalizm, tego Pałacu Kultury i Nauki, 
narodami Dla naszej młodzieży wyro- i otwierając ten Pałac wyra- 

slej w Polsce Ludowej. Jest żarn imieniem rządu Polskiej 
to symbol nowych stosunków Rzeczypospolitej Ludowej,

radzieckimi urzviaciółmi — mi?dzy narodami, stosunków imieniem Polskiej Zjcdnoczo- 

na nin ninr>» «rrHie .na- ?uPku’ na braterskiej przy- n.em ludu Warszawy, im.e-

(oklaski).
Dzień ten Jest świętem 

wszystkich, którzy swą ofiar­
ną, codzienną pracą wnoszą 
jakże hojny nieraz wkład w

Otwierając dzisiejszą akade 
mię ślemy gorące pozdrowie­
nia polskim robotnikom i chło 
pom, inteligencji pracującej,

iędzy na-

dzieło naszego wielkiego bu- milionom kobiet i młodzieży, 
downictwa — bohaterskiej pozdrawiamy serdecznie przo- 
polskiej klasy robotniczej, pra downików pracy we wszyst- 
cowników naszego socjałistycz dziedzinach naszej dzia­
nego rolnictwa i indywidual- jalności, naszej gospodarki 1 
nych chłopów pracujących, na kultury (oklaski).
szej inteligencji pracującej, na
szych uczonych i twórców kuł- Pozdrawiamy naród polski, 
tury. " życząc ludowi pracującemu ca

.. , .. ,, . , lego kraju dalszych coraz o-
Nasza uroczystość dzisiej- mocniejszych sukcesów w bu- 

sza wieńczy szczególną oko- dowie socjalizmu! (Dlugotrwa- 
1’czność: przekazanie naro- łe oklaskl.j
nowi polskiemu w darze od
narodów radzieckich ńiepo- ♦ t ♦
równywalnego w swoim wyra­
zie i treści dzieła przyjaźni Bolesław Bierut udziela na- 
międzynarodowej. Obraduje- stępnie głosu przewodniczace- 
my dziś we wspanialej sali mil Rariy Państwa - Aleksan 
Pałacu Kultury i Nauki — drowi Zawadzkiemu. Przemó- 
wzniesionego serdeczną pra- Wieniu Aleksandra Zawadzkie 
cą ł ofiarnym wysiłkiem bu- g0 towarzyszą wielokrotnie 
downiczych potężnego Kraju burzliwe serdeczne owacje. 
Rad, w sali Pałacu, noszące- ,
go imię Józefa Stalina. Jest Następnie przemawiają, c o 
lo przepiękny symbol nowych c Y ^9
stosunków braterskiej i wie-

a AwiązKiem naaziecKim nu- kiego, wszystkim dzielnym i 
nione 10-lecie było okresem ofiarnym budowniczym na- 
niespotykanego rozwoju siły szego Pałacu, licznym zalo- 

ście ludzkiej “pracy, na szczę- ^Podarczej i politycznej gom fabrycznym w Związku 
ście tej wspaniałej budowy Polski Ludowej, dzięki takim Radzieckim. Dziękujemy wam 
nrzviaźn. i hrdprsiw-i w-k właśnie stosunkom ogromny z całego serca, towarzysze 

. dy schodziliśmy w Stab 2al?a' i '^slhie talenty na- (oklaski).
we. Rewolucji Socjałistycz- pUcn, aby spo^eć na f„„- Pójdziemy w następne 1«-

Nasza
próbę ogniową 
nionej wojny.
jest ona krwią najlepszych obraz

narodami. Najlepsi przedsta­
wiciele polskiej klasy robot­
niczej ramię w ramię z ro­
syjskimi robotnikami i chło­
pami szli do szturmu na sta­
ry ustrój, utrwalali zwycię­
stwa Wielkiej Październiko-

jeszcze masy betonowej ko­
piejki i groszaki — budowla­
nym zwyczajem, na szczę-

państwa 
jre u- 

ksz t alt owal y się na przestrze­
ni niewielkiego odcinka cza­
su, wnosząc radykalny prze­
łom w stosunki przeszłości. 
Jest to zarazem symbol nie­
zrównanej siły idei internac

KPZR — Michaił Susłow, wi­
cepremier radv państwowej 

iarólami Chińskiej RepuWIki Ludowej 
— Ho-lun i pozostali przewód 
nlczący delegacji rządowych 
— bawiących w Polsce.

Zastępca przewodniczącego 
gabinetu ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo De­
mokratycznej Pak I-wan po za

pracą pierwszego kraju so­
cjalizmu mogły w’ sposób 
niespotykany w dziejach prze 
obrazić nasz kraj.

Dzięki takim właśnie sto-

, , . . naszego ukochanego
synów narodow radzieckiego miasta, wzbogaca ten obraz,
i polskiego, przelaną we jesj juz jeg0 nieodłączną cze-
wspolnej walce przeciwko hi- śc3ą. setki tysięcy warszawia
tlerowskim najeźdźcom. ków i ludzi'z całej Polski,

W latach powojennych setki tysięcy mieszkańców sunkom naród polski świętu- przyjaźń narodu polskiego z
przyjazne stosunki naszych wsi i młodzieży mają już jąc 10-lecie Polski Ludowej, narodami Związku Radziec-
narodów okrzepły jeszcze bar obraz — ten obraz n/Jwe.L patrzy w przyszłość swoją z kiego! (Burzliwe oklaski).

Niech żyje pokoi na całym 
świecie! (Burzliwe oklaski.)

Niech żyje nasz drogi przy­
jaciel, ostoja pokoju — Zwią­
zek Radziecki! (Burzliwe o- 
klaski.)

Niech żyje niewzruszona

dziej i teraz narody nasze wzbogaconej Pałacem Kultu otuchą, bo wie, że wraz z nim 
pewnie kroczą ramię w ramię ry i Nauki, Warszawy w wspólną drogą budowy no- 
drogą budownictwa nowego swych oczach mają i mieć wego życia solidarnie kroczą 
socjalistycznego życia. go będą także w’ swych ser- narody prawie miliarda lu-

Na znak wiecznej, liiezłom cach jako wspaniały symbol dzi ogarniętych tymi samymi 
nej przyjaźni naszych naro- przyjaźni naszych narodów' ideałami pokoju i postępu 
dów 5 kwietnia 1952 roku ("oklaski). (oklaski).
rządy Związku Socjałistycz- Ale od dnia dzisiejszego. Ten nowy rodzaj stosun

Zebrani na uroczystości 
przyjęli przemówienie Józefa 
Cyrankiewicza długo nie milk

V, . w. i-, • r. i , , :r . . . - o -------- nacymi serdecznymi oklaska­nych Republik Radzieckich i od dnia otwarcia Paiacu bę- kow między narodami mieć mi
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- dzie to już nie tylko obraz będzie niewątpliwie coraz Otwierają się szeroko nięk- 
dowej podpisały układ o bu- wtopiony w' sylwetę Warsza- większą silę przyciągającą ne, ozdobne podwoje Pałacu 
dowie w Warszawie rękoma wy. będzie to od dnia dzisiej- dla całej ludzkości, dla in- Wchodzą przez nie pierwsi— 
radzieckich robotników i ra- szego gmach, promieniujący nych narodów’ i państw, honorowi goście
dzieckimi środkami wysoko- na Warszawę swoją treścią zwiększać będzie niewatuliwie n-nśpi nm-nwari-zo nn Poi

jonalizmu proletariackiego, kończeniu swego przemówie- 
głoszonej i realizowanej nie- n3a wśród burzy oklasków 

wręczył prezesowi Rady Mini­
strów — Józefowi Cyrankiewi 
czowl, czerwony sztandar —

procesie walk rewolucyjnych symbol przyjaźni, od rządowej
or7nhJeg<L konlynua{orów 1 delegacji KRL-D*, dla rządu i 
uczniów, kroczącą dzls na ® ' , , .
czele przodujących sil ltidz- narodu polskiego, 
kości w walce o sprawę po- Wszystkie przemówienia 
Roju, postępu demokracji i przyjmowane były przez zebra 
socjalizmu. Laty naród poi- nych nadzwyczaj serdecznie, 
ski zwraca się dziś z gorący- Wielokrotnie wybuchały ży- 
nn uczuciami braterstwa 1 wiołowe owacje na cześć 
przyjaźni ku narodom radziec- Związku Radzieckiego, Chiń- 
kim i wyraża serdeczną skiej Republiki Ludowej, kra 
wdzięczność budowniczym jów demokracji ludowej, na 
wspaniałego dzieła przyjaź- cześć potężnego obozu poko- 
ni Pałacu Kultury i Nauki ju, na cześć przyjaźni między 
im. Józefa Stalina w stolicy wszystkimi narodami.
Polski Ludowej (długotrwale

sciowca — Pałacu Kultury i społeczną ________ r. _ .. __ v_ _____
Nauki. Układ ten stał się no- gmach który w bardzo po- chęć współpracy wspóiż 
wym dobitnym przejawem ważny sposób pomnoży ak- międzynarodowego 
bratnich uczuć łączących na- tywność Warszaw

oklaski).
Na terenie, na którym dziś 

wznosi się ten piękny pałac, 
jeszcze trzy lata temu rozpo­
ścierało się rumowisko gru-

Część oficjalną akademii 
zakończyło odegranie ,,Między 
narodówki”.

W części artystycznej aka- 
demii wystąpiły gorąco o.klas-ę swoją treścią zwiększać będzie niewątpliwie Gości oprowadza po Pała- 

i kulturalną, i w innych społeczeństwach cu, udzielając wyjaśnień by-
iżycia ró naczelnik budowy Pałacu i wojnę, wznosiły się ruiny do pieśni i tańca ..Mazowsze" im.

mnoży ak- międzynarodowego i współ- Kultury i Nauki wiceminister i mów spalonych przez faszy- T. Sygietyńskiego polski ze-
s3rstemów budowy przedsiębiorstw prze- i stów niemieckich Trzeba o spół tańca, który ’ zaprezento-

tym pamiętać 1 dziś, kiedy wał się w Inauguracyjnym pro 
wszyscy Judzie miłujący pokój gramie oraz chłopięcy Chór 
walczą przeciw niebezpieczeń- Międzyszkolny z Poznania.

pozostawionych przez kiwane przez zebranych zespół
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TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!
DRODZY NASI GOŚCIE!

rJ gromadziła nas w tej 
wspaniałej sali Pałacu a

Kultury i Nauki, wzniesionego j
przez naszych radzieckich przy fi 
jaciół i ofiarowanego przez 
rząd ZSRR narodowi polskie­
mu, uroczystość 11 rocznicy 
powstania Polski Ludowej i 
10 rocznica dnia, gdy zjedno­
czony naród polski na całej
ziemi ojczystej po Odrę. Nysę l wzrost, pięcie się wzwyż, po- 
i szeroki Bałtyk obchodził po j stęp -- rewolucyjny proces 

' kształtowania się na nowo, na 
nowym socjalistycznym grun­
cie ustrojowym, w nowym so­
cjalistycznym duchu — kraju, 
państwa, narodu i form jego 
życia.

Jeśli Polska przedwrześnio- 
wa, rządzona przez burżuazję 
i obszarników stała pod zna­
kiem chronicznych zastojów w 
życiu gospodarczym i kultu­
ralnym, zastojów na których 
żerowały co największe krajo­
we i zagraniczne drapieżniki 
kapitalistyczne — to dla na­
szego dzisiejszego życia cha­
rakterystyczne jest właśnie 
owo nieustanne posuwanie się 
naprzód, intensywne tempo 
przemian, niezmordowane 
przezwyciężanie niedostat­

ków, stale rozwijająca się 
ofensywa socjalistyczna. Jeśli 
dla Polski kapitalistów i ob­
szarników charakterystyczna 
była przede wszystkim bezna­
dziejność, brak perspektywy 
rozwoju gospodarki narodo­
wej, brak perspektywy przy­
szłości dla każdego człowieka 
pracy, dla szerokich rzesz mło 
dzieży miejskiej i wiejskiej, 
to dzisiaj naród i jego mło­
dzież ma tę perspektywę, dzi­
siaj każdy Polak zdaje sobie 
sprawę z faktu, że władza lu­
dowa prowadzi go ku coraz 
lepszej przyszłości.

raz pierwszy swoje narodowe 
Święto Odrodzenia. Obcho­
dzimy to święto w radosnym 
zespoleniu wszystkich patrio­
tów polskich, w serdecznej 
przyjaźni z narodami Związku 
Radzieckiego, Chin Ludowych 
i wszystkich europejskich i 
azjatyckich krajów demokra­
cji ludowej, których przedsta­
wicieli całym sercem gościmy 
w naszej stolicy i na naszej 
dzisiejszej uroczystości, (okla­
ski).

Minione dziesięć lat były la­
tami wielkiego i ofiarnego 
wysiłku ludzi pracy polskich 
miast i wsi — wysiłku reali­
zowanego w uporczywej wal­
ce klasowej, w codziennym 
przezwyciężaniu niezliczonych 
trudności, wyrastających z 
dziedzictwa, pozostawionego 

nam przez rządy wyzyskiwa­
czy oraz przez zniszczenia lat 
wojny i okupacji.

Podsumowanie dziesięciu lat 
tego wysiłku dało nam impo- 
nuiący, a bezspornie prawdzi­
wy, obraz naszej dzisiejszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej, 
obraz sytuacji naszego kraju 
i naszego państwa ludowego, 
obraz stanu narodu i jego 
młodzieży. Najbardziej istotną 
cechą tego obrazu jest nie­
ustanny powszechny rozwój.

Dumny bilans dziesięciolecia
Jakże inaczej niż w r. 1939 

wygląda Polska dziś w jede­
nastym roku władzy ludowej.

W roku 1955 osiągnęliśmy 
już poziom produkcji przemy­
słowej w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca 5,7 raza wyż­
szy od przedwojennego. Stali 
produkujemy 4,3 miliona ton
— prawie trzykrotnie więcej 
niż w roku 1938. Maszyn, li­
cząc ną jednego mieszkańca
— 9 razy więcej niż przed woj 
na. Węgla wydobywamy obec­
nie 93.5 miliona ton, to znaczy 

72,5 raza więcej niż przed woj­
ną. Dzięki rosnącemu wypo­
sażeniu naszego przemysłu w 
nowoczesną technikę — już 
dzisiaj jesteśmy w stanie pro­
dukować poważną część pier­
wszorzędnego wyposażenia nie 
zbędnego dla obrony kraju.

Na gruncie rozbudowy go­
spodarki narodowej podnosi 
się stopa życiowa narodu 
Wzrosło spożycie przez lud­
ność artykułów rolniczych — 
jak chleb. mięso, tłuszcze, cu­
kier. a także artykułów prze- 
mysłowych

Wspaniałym przeglądem na­
szych osiągnięć stały się Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie. Do dnia dzisiejszego 
zwiedziło je przeszło milion o- 
bywateli naszego kraju. Prze 
konali się oni naocznie, jak 
bardzo wyrosła gospodarczo 
Polska, jak wzrosły kwalifika­
cje naszych robotników i in­

Promienna przyszłość 
naszej młodzieży

Niezwykłą wagę posiada 
fakt że rozkwit naszej ojczy­
zny stworzył i stwarza co 
dzień nowe warunki wyjścia 
na drogę życia dla naszej mło­
dzieży. Przedwojenna młodzież 
polska sama niejednokrotnie 
mówiła o sobie jako „o zmar­
nowanym pokoleniu" — poko­
leniu bez możności dostępu do 
fachu i kwalifikacji zawodo­
wej, bez możności wykorzysta 
nia z trudem zdobytej wiedzy. 
Problem masowego bezrobocia 
wśród młodzieży był jednym z 
najbardziej bolesnych proble­
mów Polski przedwrześniowe.j. 
Dziś przed młodzieżą polską 
stoją otworem bramy wyż­
szych uczelni i potężnych za­
kładów pracy. Takie obiekty 
naszego budownictwa jak Że­
rań i Kuta im. Lenina, jak

kombinaty włókiennicze w 
Piotrkowie i Zambrowie jak 
Kędzierzyn i Wizów — to 
prawdziwie ..młodzieżowe" za 
kłady, młodzi zajmują w nich 
niejednokrotnie najbardziej 
odpowiedzialne stanowiska.

Wraz z całym narodem mło­
dzież polska za kilka dni wi­
tać będzie gości z całego świa­
ta. uczestników Światowego 
Festiwalu Młodzieży, chłopców 
i dziewczęta wszystkich kra­
jów

Przewodnia myśl Festiwalu 
— braterstwo młodych w wal­
ce o światłe ideały pokoju i 
postępu w imię wspólnych in­
teresów wszystkich narodów — 
porywa dziś młodzież wszyst­
kich krajów, kontynentów i 
ras.

Władza ludowa 
źródłem naszego rozwoju

Czemu zawdzięczamy wszy­
stkie nasze dotychczasowe zdo 
bycze?

Podstawowym źródłem wszy 
stkich naszych osiągnięć jest 
fakt, że dzięki obaleniu pano­
wania klas wyzyskujących.
dzięki stworzeniu władzy lu­
dowej wyzwolone zostały w

naszym kraju dotąd utajone, 
marnowane i lekceważona za­
soby energii, talentów i entu­
zjazmu, tkwiące w polskich 
masach pracujących.

Władza ludowa zapewniła re 
wolucyjny rozmach i szerokie 
pole działania wszystkim lu­
dziom pracy w Polsce, zbudzi

. Z chlubq patrzymy w przeszłość
wiarą i wolą zwyeięstwa w przpzłośe

Przemówienie przewodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego na akademii z okazji Święta Odrodzenia

żynierów, iak piękne i skom­
plikowane wyroby umiemy 
już produkować. Zwiedzenie 
Targów Poznańskich stało się 
dla setek tysięcy Polaków źró­
dłem słusznej, patriotycznej 
dumy z osiągnięć ojczyzny.

Targi zwiedziło również 
wielu gości zagranicznych, go­
ści nie tylko z bratnich kra­
jów demokracji ludowej ale 
również z państw kapitali­
stycznych. To co widzieli na 
Targach zmusiło niejednego z 
nich do zastanowienia. „Wy­
maga pewnego wysiłku umysło 
wego — pisze z Poznania spe­
cjalny korespondent gazety 
„Times’* — myśleć o Polsce 
jako kraju raczej . coraz bar­
dziej uprzemysłowionym niż 
kraju rolniczym'*.

Jeżeli o nas chodzi, to — jak 
widać z rezultatów — o Pol­
sce jako o kraju coraz bardziej 
uprzemysłowionym nie tylko 
myślimy. ale przekształcamy 
to nasze myślenie w czyn Nie 
zaszkodziłoby aby na „wysiłek 
umysłowy" poznania rzeczywi­
stego stanu rzeczy o rozwoju 
Polski zdobyli się niektórzy 
politycy i publicyści w kra­
jach kapitalistycznych Europy 
i za Oceanem. Wówczas może 
mniej by było nieupoważnio­
nych „trosk"' o naszą suweren­
ność oraz niefortunnych fan- 
tazii na temat naszego ustro­
ju ludowego lub granic nasze­
go państwa (oklaski).

ła w masach pracujących wia 
rę we własne siły i gotowość 
do bohaterstwa pracy.

Nasza klasa robotnicza by 
ła i jest czołową siłą narodu w 
walce o odbudowę kraju ze zni 
szczeń wojennych, o budownic 
tw-o nowej, socjalistycznej oj­
czyzny.

Niełatwy trud chłopa polskie 
go dostarczał i dostarcza coraz 
większego wkładu w socjali­
styczne budownictwo.

Coraz większy jest udział in 
teligencji polskiej — naszych 
inżynierów, techników i kon­
struktorów, naszych uczonych 
naszych pisarzy i artystów — 
w budowie nowego życia na­
rodu.

Bez udziału ich wszystkich, 
bez wytężonego udziału i kla­
sy robotniczej, i chłopów pra­
cujących, i inteligencji pol­
skiej nie do pomyślenia było­
by wielkie dzieło naszego bu­
downictwa socjalistycznego.

Swe sukcesy i osiągnięcia
kraj nasz i naród zawdzięcza 
mądremu kierownictwu rewo 
lucyjnej partii klasy robotni­
czej — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która oświe 
tla nasza drogę jasnym promie 
niem nauki Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina, której słusz­
na linia polityczna wytycza 
drogi dla twórczego wysiłku 
całego narodu (oklaski).

Nasze sukcesy i osiągnięcia 
zawdzięczamy zasadniczemu 
zwrotowi w stosunkach mię­
dzy narodem polskim a naroda 
mi Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, przyjaź 
ni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim tej*ogromnej a bez

Polska Ludowa 
w polityce międzynarodowej

Jakże inną opinię w świe­
cie, wśród wszystkich ludzi 
miłujących pokój posiada dziś 
Polska Ludowa!

Dziś naród polski — twór­
ca swych nowych dziejów, nie 
podzielny gospodarz swego 
niepodległego i suwerennego 
państwa — stanowi aktywną 
silę, kształtującą politykę za­
graniczną Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Ta polityka 
wypływa z najgłębszych inte­
resów narodu polskiego I 
właśnie dlatego jest ona zbież­
na z interesami wszystkich 
pragnących pokoju narodów 
świata Właśnie dlatego jest 
ona zbieżna z polityką mię­
dzynarodowa Związku Ra­
dzieckiego, Chin Ludowych, 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej Europy j Azji Ta po­
lityka .jest zbieżna również z 
najgłębszymi interesami i de­
mokratycznymi. pokojowymi 
dążeniami mas pracujących 
narodu niemieckiego, dążenia­
mi których ośrodkiem jest 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna

Dzięki tej pokojowej i po­
stępowej postawie Polski Lu­
dowej. zabezpieczyliśmy w spo 
sób szczególnie skuteczny pod­
stawowe nasze interesy naro­
dowe Wszystkie nasze grani­
ce — od wschodu, zachodu i 
południa — to granice przy­
jaźni i pokoju, granice łączące 
nas z bratnimi krajami socja­
lizmu. Nasza granica na Odrze 
i Nysie, dzięki Układowi Zgo­
rzeleckiemu. którego 5-lecie 
niedawno uroczyście obchodzi­
liśmy po obu stronach tej gra­
nicy. stała się granicą przy 
jaźni narodu polskiego z lu­
dem niemieckim. Na straży 
bezpieczeństwa Polski i .jej 
granicy zachodniej stoi dziś 
nie tylko naród polski i wsła­
wione w bojach wraz z nie­
zwyciężoną Armią Radziecką 
nasze ludowe Wojsko Polskie, 
lecz cały obóz pokoju, demo­
kracji /i socjalizmu, łącznie z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną — uczestnikiem i 
sygnatariuszem Układu War­
szawskiego

Układ Warszawską stanowi 
ważne ogniwo bezpieczeństwa 
w Europie i świecie Za ukła­
dem tym stoi potęga Związku 
Radzieckiego stoją siły wszy­
stkich krajów demokracji lu­
dowej. stoi poparcie i solidar­
ność Chin Ludowych

Polska Ludowa, wraz ze 
Związkiem Radzieckim, wszy­

interesownej pomocy jaką nie 
sie nam rząd radziecki i ludzie 
radzieccy we wszystkich trud­
nościach, na jakie napotykaiiś 
my przy wszystkich naszych 
śmiałych przedsięwzięciach.

Uczeni polscy, współgospoda 
rze Pałacu, w którym zasiada­
my, otrzymali właśnie w ostat 
nich miesiącach nowe, doniosłe 
świadectwo radzieckiej pomo­
cy, bezcenny dowód przyjaźni 
— możność zapoznania się z ra 
dzieckimi badaniami nad zasto 
sowaniem energii atomowej 
dla celów pokojowych, zasto­
sowaniem jej w Polsce.

Otworzy to nowe perspekty 
wy dla dalszego rozwoju nau 
ki polskiej (oklaski).

gosławią, co stanowi poważny 
wkład w sprawę umocnienia 
pokoju między wszystkimi na­
rodami.

Polska klasa robotnicza i ca­
ły naród polski przyjęły z głę­
bokim zadowoleniem wyniki 
spotkania belgradzkiego.

Przebieg obrad genewskich

W parze z osiągnięciami 
naszego socjalistycznego bu­
downictwa z rozwojem kul­
tury i z umacnianiem obron­
ności naszego państwa, z po­
głębieniem się zespolenia na­
szego narodu we Froncie Na­
rodowym pod przewodem kia 
sy robotniczej i jej partii, idzie 
wzrost znaczenia i powagi Pol 
ski Ludowej w świecie, akty­
wizacja jej pokojowej polity­
ki zagranicznej.

Burżuazyjno - obszarnicze 
rządy sanacyjne prowadziły 
antynarodową politykę kon­
szachtów i prowokacji skiero­
wanych przeciwko ZSRR Pro 
wadziły tę politykę w zakon­
spirowanych przed narodem 
porozumieniach z hitlerow­
skim rządem Niemiec, z agen­
turami międzynarodowego 
monopolistycznego kapitału, z 
wszelkimi ciemnymi silami 
•reakcji światowej.

stkimi krajami demokracji 
ludowej j wszystkimi ludźmi 
v, świecie, którzy pragną u- 
trwalenia pokoju i odprężenia 
w stosunkach międzynarodo­
wych gorąco popiera bezspor­
nie słuszne prawo Chińskiej 
Republiki Ludowej do przed­
stawicielstwa w ONZ oraz 
takież prawo narodu chińskie­
go do jego wyspy Ta iwan 
(oklaski) Jesteśmy przekonani, 
że słuszne postulaty najwięk­
szego narodu Azji zostaną ry­
chło i w oełni urzeczywistnio­
ne (oklaski).

TOWARZYSZE!

Rocznica naszego święta na* 
rodowego przypada w donio­
słej chwili gdy w Genewie 0- 
braduje konferencja czterech 
mocarstw. Uczucia narodu pol­
skiego są z delegacją radziec­
ką która reprezentuje te pod­
stawowe zasady stosunków 
między narodami, głoszone 
przez kraje socjalizmu, które 
zgodne są z przekonaniami 
milionów miłujących pokój 
ludzi na całym świecie, bez 
względu na różnice światopo­
glądowe, religijne i przekonań 
politycznych.

Od lat z całym poświęceniem 
walczy Związek Radziecki — 
pierwsze państwo pokoju i so­
cjalizmu— o odprężenie między 
narodowe, o zakaz broni ma­
sowego zniszczenia, o powszech 
ne, kontrolowane ograniczenie 
zbrojeń, o stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, o 
takie rozwiązanie kwestii nie­
mieckiej. które zapewniłoby 
narodowi niemieckiemu speł­
nienie jego słusznego żądania 
utworzenia jednolitego, poko­
jowego. demokratycznego pań­
stwa niemieckiego i uniemożli­
wiło przekształcenie Niemiec 
ponownie w państwo military- 
styczne i wciągnięcie ich do 
bloków wojennych.

Wyrazem konsekwentnie po­
kojowej poli!vki Związku Ra­
dzieckiego był doniosły udział 
ZSRR w doprowadzeniu do za 
wieszenia broni w Korei i w 
Wietnamie, było doprowadze­
nie do zawarcia austriackiego I ki),
traktatń państwowego 1 , 3 . .0 ! — dalej rozbudowywać i 0-

Wyrazem tej twórczej i po-! siągać szybszy wzrost przcmv 
koiowe.j polityki Związku Ra-! siu ciężkiego, albowiem prze* 
dzieckiego były odwiedziny j mysi Ciężki jest podstawa roz-
tow Chruszczowa i tow Buł' 
ganina w Belgradzie odwie­
dziny. które przyniosły nor­
malizację stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Ju-

od pierwszych' dni dobitnfei 
świadczy, że Związek Radziec­
ki nie szczędzi wysiłków dla 
osiągnięcia odprężenia oraz 
przywrócenia i umocnienia 
wzajemnego zaufania w sto­
sunkach między państwami.

Wystąpienia towarzysza Buł- 
ganina w Genewie świadczą, że 
delegacja radziecka niezłom­
nie dąży do znalezienia — 
wspólnymi wysiłkami uczestni­
ków konferencji — skutecznej 
drogi i środków, wiodących do 
stopniowego rozwiązania, nie­
uregulowanych zagadnień mię 
dzynarod owych.

Naród polski pragnie gorąco, 
aby wszyscy uczestnicy konfe­
rencji wykazali dobrą wolę 1 
przyczynili się do osiągnięcia 
porozumienia w Genewie.

Od nas samych zależy 
nasze piękniejsze jutro

TOWARZYSZE!
Ojczyzna nasza — Polska 

Ludowa, stanowi dziś mocne 
ogniwo światowych sił pokoju.

Autorytet i poważanie Pol­
ski wśród narodów zależą 
i będą zależały w decydują­
cym stopniu od naszej siły 
wewnętrznej, od dalszego roz­
woju naszej gospodarki i kul- 
lury, od dalszego coraz głęb­
szego zespalania się naszego 
narodu we Froncie Narodo­
wym.

Nasze osiągnięcia nie uwal 
nia ją nas w żadnym wypadku 
od obowiązku widzenia niedo­
statków i braków w naszej 
pracy. Tylko trzeźwa ocena 
tych braków pozwoli nam w 
sposób słuszny określić zadania 
na przyszłość, wytyczyć kie­
runek naszego dalszego posu­
wania się naprzód.

Mówiliśmy już, a potwierdza 
ją to ścisłe cyfry, że poważ­
nie wzrosła nasza konsumpcja 
mięsa i cukru, tłuszczów i 
chleba w porównaniu z łata­
ni przedwojennymi, ale mięsa 
wciąż jeszcze mamy za mało, 
a poważne ilości zboża musi- 
my importować, co powoduje 
szereg trudności. Wskazuje to 
na kierunek dalszych naszych 
wysiłków — kierunek walki o 
wzrost plonów z hektara, o 
rozwój hodowli, o umocnienie 
i rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej, która jedynie po­
zwoli na daleko idącą mecha­
nizację pracy w rolnictwie, na 
szybki i wydatny wzrost pro­
dukcji rolniczej.

Daliśmy naszej młodzieży 
możliwości, o jakich marzyć 
nie mogło poprzednio młode 
pokolenie narodu — możliwoś 
ci nauki i pracy, sportu i roz­
rywki kulturalnej, zdobycia 
wysokich kwalifikacji i szyb­
kiego awansu społecznego. Wie 
le jednak zadań stoi przed na­
mi w tej dziedzinie. Wynika 
stad potrzeba dalszej szczegół 
nej troski o warunki bytowe i 
kulturalne młodzieży o roz­
mach i polepszenie treści na­
szej pracy wychowawczej, o 
staranniejsze i głębsze przygo 
towanie naszych chłopców i 
dziewcząt do obowiązków ro­
zumnych i kulturalnych oby­
wateli kraju, płomiennych pa 
triotów Ludowej Ojczyzny.

Szeroko rozwinęło się nasze 
budownictwo przemysłowe i 
mieszkaniowe, socjalne i kul 
turalno-oświatowe. Ale wciąż 
jeszcze trudne są warunki 
mieszkaniowe w naszych mia­
stach i ośrodkach przemyslo 
wych. Stąd kierunek naszych 
wysiłków: wzmóc budownic­
two mieszkaniowe, dostarczyć 
więcej i porządniej w.ykończo 
nych mieszkań ludziom pracy 
pomóc w remontach i zabudo­
wywaniu się chłopom pracują 
cym.

Jakie są ogólne wnioski, któ 
re wyciągnąć musimy z prze 
glądu naszych dotychczaso 
wych osiągnięć z trzeźwei ana 
lizy naszych niedomagań?

Trzeba:
— wzmagać dalej nasza pra

cę nad wszechstronnym umac 
nianiem naszej ojczyzny — Pol 
ski Ludowej nad podnoszeniem 
jej potencjału gospodarczego i 
kulturalnego, /

— dalej umacniać więź 
wszechstronnej współpracy i 
serdecznej przyjaźni ze Związ 
kiem Radzieckim i ze wszystkj 
mi krajami obozu socjalizmu, 
wnosić dalszy wkład % wąlkę 
naszego obozu socjalistyczne­
go o lArwalenie pokoju, (oklas

woju I całej gospodarki narodo 
wej oraz podstawa obronności 
kraju,

— na gruncie wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i rolni­

czej, na gruncie wzrostu wy­
dajności pracy w przemyśle 
rolnictwie zapewnić dalszy sto 
pniowy wzrost stopy życiowej 
iUdzi pracy w mieście i na 
wsi.

Rozwijajmy więc we wszyst 
kich dziedzinach naszej gospo 
darki socjalistycznej współza­
wodnictwo, zmierzające do po 
większenia wydajności pracy 
każdego pracownika, do zwię­
kszenia produkcji ogólnej na 
szego przemysłu i rolnictwa!

Przestrzegajmy nieugięcie 
systemu oszczędności w całej 
gospodarce narodowej, wypo­
wiedzmy nieprzejednaną wal­
kę wszelkiemu marnotrawstwu 
ogólnonarodowego mienia, mar 
notrawieniu pracy ludzkiej, 
cennych surowców, państwo­
wej, ogólnonarodowej złotów­
ki!

Pracujmy niezmordowanie 
nad wprowadzeniem do wszyst 
kich dziedzin naszej gospodar­
ki narodowej najnowocześniej 
szej, wysokowydajnej techni­
ki!

Nie szczędźmy trudu dla 
dalszego utrwalenia niepodle­
głości i nienaruszalności gra­
nic naszej ojczyzny.

Stoją przed nami zadania 
niełatwe i nieproste. Wykonać 
je można tylko wtedy, jeśli kaź 
dy obywatel będzie się czuł 
współgospodarzem swego kra 
ju i państwa ludowego.

Władza ludowa stworzyła 
warunki dla takiego właśnie 
udziału ogółu obywateli w gos 
podarowaniu, w rządzeniu pań 
stwem i gospodarką narodową.

Nasz aparat, aparat państwa 
ludowego służy interesom mas 
ludowych Każdy jego pracow 
nik powinien czuć się odpowie 
dzialny za swą działalność 
nrzed ogółem ludzi pracy w 
kraju.

III Plenum Komitetu Central 
nego naszej partii zwróciło 
szczególna uwagę na walkę z 
wszelkimi biurokratycznymi 
wypaczeniami w naszym życiu 
na ścisłe przestrzeganie ludo­
wej praworządności, na wszech 
stronne rozwijanie demokracji 
w życiu państwowym i społecz 
nym. O tych wskazaniach III 
Plenum KC Partii winniśmy 
wszyscy pamiętać na codzień, 
gdyż jest to najpewniejsza dro 

do dalszego umacniania wię 
zi między państwem ludowym 
a najszerszymi masami ludo­
wymi do wyzwalania coraz no 
wych i coraz potężniejszych sił 
twórczych narodu do uniemo­
żliwienia wrogom naszego pań 
stwa i narodu wszelkich prób 
szkodzenia.

Polskę Ludową. Polskę soc­
jalistyczna budujemy dla sa­
mych siebie dla naszych dzieci. 
Ka*dv w Polsce Ludowej zbie 
ra już dziś choćby skromne owo 
ce 10 lat wysiłków całego na­
rodu. Owoce te będą w latach 
przyszłych coraz obfitsze.

Niech więc każdv Polak w 
codziennym życiu, w pracy za 
wodowej i społecznej daje wy 
raz tym patriotycznym uczu­
ciom. którymi nie od dziś chlu 
bi sie nasz naród! (burzliwe o 
klaski).

Niech żyje Polska Ludowa, 
oaństwo wszystkich ludzi pra­
cy naszego kraju, troskliwa 
matka dla wszystkich dzieci 
polskiej ziemi! (burzliwe oklas 
ki).

Niech żyje serdeczna przy­
jaźń i sojusz Polski ze Związ­
kiem Radzieckim — pierwszym 
państwem robotników i chło­
pów, potężnym mocarstwem 
socjalistycznym, wypróbowa­
nym przyjacielem narodu poi 
skiego! (burzliwa owacja).

Niech żyje Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, awangar 
da polskiej klasy robotniczej, 
mądry kierownik, organizator 
i wychowawca narodu w wiel 
kim dziele budownictwa socja 
lłstycznego! (bui-zliwa owacja).



Na drodze realizacji Wielkiego Manifestu
Poważny udział Wielkopolski 

w pokojowym dorobku naszego kraju
Wspólna uroczysta sesja WRN i MRN

21 bra., w pi^c&dzicń jedenastej rocznicy ogłoszenia 
Maiu/estu Lipcowego ii?’RVVN, wielką aulę Uniwersytetu 
Poznańskiego wypełnili radni Wojewódzkiej i Miejskiej 
Rady Narodowej — zebrani na uroczystej sesji. Przybyli 
na nią także przedstawiciele władz partyjnych i stron­
nictw politycznych, przedstawiciele władz państwowych, 
delegaci organizacji społecznych, przodownicy pracy i spo­
łeczeństwo naszego miasta.

W prezydium zasiedli m. inz: 
Leon Stasiak — I sekretarz KW 
PZPR, oraz sekretarze Komitetu 
Wojewódzkiego — Stanisław Za- 
peński, Stairsiaw Jędras i Stefan

Obecne Międzynarodowe 
Targi Poznańskie — powie­
dział przewodniczący WRN 
J. Pieprzyk — są konkret-

zmniejszeniu udziału gospo­
darstw małorolnych.

Równocześnie na Ziemi Po 
znańskiej dość wcześnie za­
częto zakładać nowe spół­
dzielnie produkcyjne, które 
gwarantują wydźwignięcie 
mas chłopskich z zacofania 
i przestarzałych form gospo­
darowania do dobrobytu, wy­
sokiej kultury materialnej 1 
wysokich dochodów. W roku
1 A A f\ w~r o 1 Ir

Prezydium uroczystej sesji połączonych Wojewódzkiej i Miejskiej Rady N arodowej

St. Piasecki; przewodniczący Pre 
zydium WRN — Józef Pieprzyk 
wraz z członkami Prezydium; 
przewodniczący Prezydium MRN 
Fr. Frąckowiak wraz z członka­
mi Prezydium, przewodniczący 
dzielnicowych rad narodowych 
m Poznania — A. Nader, A. Ki- 
rych, E. Biliński, E.' Magdziarek 
i Władysława Klawitter; posło­
wie na Sejm PRL — prof dr 
Szczepan Szczeniowski, Edward 
Januchowski i Władysław Naj- 
dek; przew. WRZZ Henryk No­
wak; prezes ZW ZSCh — Ignacy 
Wajnor; przewodniczący KW SD 
Al. Rozmiarek; przewodniczący 
WKW ZSL — Jan Kaj; przewod­
niczący ZW ZMP — Al. Młodzia­
nowski; przewodnicząca ZW Ligi 
Kobiet Aniela Serwo.

Zasiadł także w prezydium uro 
czystej sesji delegat Wojska PoL 
skiego — pik Jagiełło i ppłk. Wiś 
niewski oraz delegat Armii Ra­
dzieckiej — płk. Lachów. Poza 
tym w prezydium znaleźli §ię 
także przedstawiciele delegacji 
sąsiadujących z Polską krajów, 
które biorą udział w XXIV MTP, 
a mianowicie — Mikołaj Kuznie- 
cow, dyrektor Pawilonu ZSRR, 
inż. Frantisek Lastoyicka — se­
kretarz Czechosłowackiej Izby 
Handlowej oraz delegat ambasa­
dy NRD w Warszawie Ernest 
Freyer. Poza tym do Prezydium 
zaproszono przedstawicieli inteli­
gencji twórczej naszego miasta: 
Egona Naganowskiego Józefa 
Gosławskiego, Eugeniusza Pauk- 
sztę, Bogusława Koguta oraz wy­
bitnych przodowników pracy: 
Szczepana Jankowiaka z ZISPO. 
Mariana Swiergla z Zakładów Na 
prawczych Taboru Kolejowego. 
Mariana Kosika z PZPO im Ko­
muny Paryskiej Bernarda Taber 
6k>ego z Huty Szklą w Antoninku. 
Władysławę Przybył? ze „Storni- 
la“ Zaproszono także do prezy­
dium uroczystej sesji: Mariana 
Szłapińsk>ego — nauczyciela ze 
Szkoły nr 7 Marię Engel — po 
lożną Izabellę Wolską — pielęg­
niarkę, dr. Bogdana Jenka — le­
karza, Józefa Rosiaka — listono­
sza, Stanisława Sakowskiego — 
przewodniczącego Komitetu Blo­
kowego nr 638 małorolnych chło 
pów z Pokrzywna i Strzeszynka- 
Leona Ossowskiego i Szczepana 
Czarnego, Franciszka Ciorocha, 
przew Spółdzielni Produkcyjnej 
Tarnowo oraz dyrektora ZBM 
nr 2 — Wacława Szmausa.

Po zagajeniu uroczystej se­
sji przez przewodniczącego 
Prezydium MRN — Francisz­
ka Frąckowiaka — zabrał 
głos przewodniczący Prezy­
dium WRN — Józef Pie­
przyk.

itmonirący przegląd 
naszego dorobku
22 Lipca 1944 roku stano­

wi historyczną datę dla na- 
ror'” polskiego, dla milionów 
robotników i chłopów nasze­
go kraju Dzisiaj mija XI ro­
cznica ogłoszenia Manifestu 
Lincowego. Cały świat napa­
wamy zdziwieniem z powodu 
osiągnięć i sukcesów, jakie 
uzyskaliśmy w rozbudowie 
naszego kraju.

robku, który osiągnęliśmy od 
1944 roku. Jakże inaczej wy­
gląda dziś oblicze polskiej 
ziemi niż przed 10 laty. Dzię­
ki naszej pracy, pomocy u- 
zyskanej od Związku Radziec 
kiego i współpracy z krajami 
obozu pokoju, już w roku 
1954 przekroczyliśmy prawie 
4-krotnie poziom produkcji 
przemysłowej z roku 1938. 
Nasze huty produkują obec­
nie na jednego mieszkańca 
trzy razy więcej stali niż 
przed Wojną, a dziewięcio- 
krotnie więcej maszyn. W 
ciągu kilku lat powstały zu­
pełnie nowe gałęzie produk­
cji, których nigdy przedtem 
w Polsce nie było. Jeśli cho­
dzi o produkcję przemysło­
wą, Polska znalazła się na 
piątym miejscu w Europie.

W tym bogatym dorobku 
duży udział posiada również 
i województwo poznańskie. 
Nie ma bowiem w Wielkopol- 
sce zakładu przemysłowego, 
który by na przestrzeni tych 
pamiętnych lat nie został 
rozbudowany. Zmodernizo­
wane Zakł. Przem. Metal, im. 
Stalina w Poznaniu zwięk­
szyły na skutek tego w krót­
kim okresie czasu aż 5-krot- 
nie ilość zatrudnionych ro­
botników. W samych tylko 
latach 1950—53 wartość pro­
dukcji w Wielkopolskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych wzrosła o 9O’/o. Powsta­
ły nowe zakłady przemysło­
we, jak Poznańska Fabryka 
Maszyn żniwnych, Fabryka 
Piast Rowerowych w Żąłrko- 
wie, Zakłady Jedwabnicze w 
Turku i wiele innych.

Rozwój ten ilustruje wzrost 
ilości zatrudnionych w wiel­
kopolskim przemyśle. Ilość ta 
w roku bieżącym wyraża się 
cyfrą 175 000 osób w porów­
naniu do 78 000 w roku 1950. 
W samym tylko Poznaniu 
stan zatrudnienia w przemy­
śle w pierwszych czterech la 
tach planu 6-letniego uległ 
podwojeniu w stosunku do 
okresu przedwojennego, na­
tomiast w przemyśle w woje­
wództwie zatrudnienie wzro­
sło o 8O'V«.

Minione lata przyniosły 
wiele korzystnych zmian ró­
wnież i w rolnictwie poznań­
skim. Wielkopolska nie jest 
już tylko województwem rol­
niczym, jak to było przed 
wojną, W rolnictwie zmieniło 
się bardzo wiele, przy czym 
— proces rozbudowy szedł 
w parze z przebudową pod­
staw, na której się ono opie­
ra. Dzięki reformie rolnej 
zlikwidowano 1810 majątków 
obszarniczych i obdarzono ta 
ziemia małorolnych chłopów 
W wyniku tego ilość gospo­
darstw średniorolnych wzro­
sła z 26°/o ogólnej ilości ob 
szaru do 42%, przy równo­
czesnym odpowiednim

sce 50 spółdzielni produkcyj­
nych, a dziś mamy ich już 
ponad 1300. Równocześnie 
podjęto walkę o podniesie­
nie produkcji rolnej, unowo­
cześnienie metod pracy na 
roli, mechanizację robót po- 
lowych i elektryfikację wsi. 
Wymownym tego dowodem 
jest 6-krotne zwiększenie do 
końca 1954 roku liczby trak­
torów w POM-ach, zelektry­
fikowanie 917 gromad, we­
dług stanu na początku bie­
żącego roku, wobec 215 ze­
lektryfikowanych w roku 
1945.

Szybkie tempo uprzemysła­
wiania kraju dało setkom ty­
sięcy obywateli pracę, możli­
wość zdobywania wysokich 
kwalifikacji i zawodu. Na 
gruncie uprzemysłowienia 
wzrosła, chociaż Jeszcze w nie 
dostatecznym stopniu stopa ży 
clowa ludności pracującej 
miast 1 wsi. W świetle' tych 
faktów zrozumiałym się staje 
wysoki przyrost naturalny wy 
noszący w Polsce przeciętnie 
19 promil a ponad 17 promil 
w województwie poznańskim. 
W samym Poznaniu przyrost 
naturalny wynosi obecnie oko 
lo 16 promil, a więc jest trzy 
krotnie wyższy niż w 1939 ro­
ku.

Słowa Manifestu 
Lipcowego 

wcielone w czyn
Wspaniały był na przestrze 

ni minionych 10 lat rozwój 
kultury w Polsce Ludowej, 
czego najlepszym dowodem 
jest olbrzymi popyt na książ­
ki, rozwój bibliotek, świetlic 
rozwijająca się twórczość se­
tek tysięcy zespołów świetlico 
wych

Wszystkie te osiągnięcia u- 
zyskaliśmy dzięki ofiarności 
robotników, przodowników 
pracy, chłopów, wykonują­
cych bohatersko w "codzien­
nym trudzie plany gospodar­
cze.

Udział 18 069 radnych w 
pracach rad, narodowych wszy 
stkich szczebli jest jeszcze je­
dnym dowodem wielkich zdo­
byczy minionych dni.

Gdybyśmy sięgnęli do tek­
stu Manifestu Lipcowego 1 
skonfrontowali jego treść z do 
robkiem uzyskanym w ciągu 
minionego dziesięciolecia — 
mówił dalej przewodniczący 
Prezydium WRN, Pieprzyk — 
to przekonalibyśmy się, że nie 
ma w nim słów, które by nic 
były wcielone w czyn. Mani 
fest był i jest nadal konkret 
nym programem działania 
L)la zrealizowania ambitnych 
zamierzeń potrzebujemy poko. 
|u, bo jedynie w warunkach 
pokojowych, atmosferze wza 
jemnego zaufania i przyjaźni 
międzynarodowej będziemy

mogli zwiększyć dotychczaso­
we osiągnięcia, przyspieszyć 
rozwój gospodarczy, kultural­
ny 1 społeczny w naszym kra­
ju.

Polska — mówił dalej prze 
wodniczący WRN — już od 
pierwszych chwil swego spo­
łecznego 1 narodowego wyzwo 
lenia popierała wszelkie ini­
cjatywy na arenie międzyna­
rodowej, zmierzające do u- 
gruntowanla pokoju. Z zain­
teresowaniem śledzimy obecne 
obrady przedstawicieli 4 mo­
carstw Genewie. Nie wąt­
pimy, że jeżeli wszyscy uczest 
nicy konferencji — jak to 
podkreślił premier rządu ra­
dzieckiego Bułganln wykażą 
dobrą wolę i będą szczerze dą 
żyć do osiągnięcia tego szczyt 
nego celu, to konferencja ge­
newska zakończy się pomyśl­
nie i setki milionów ludzi na 
całym świecie odetchną z ul­
gą (długie burzliwe oklaski).

Jeżeli chcemy utrzymać w 
przyszłości pozycję w świecie, 
umocnić ją jeszcze bardziej, a 
tym samym umocnić obóz 
państw miłujących pokój, to 
musimy jeszcze bardziej ze­
wrzeć nasze szeregi, zdobyć 
nowe siły do wykonania stoją­
cych przed nami zadań poli­
tycznych, gospodarczych, wy­
konać zadania nakreślone 
przez II Zjazd Partii 1 111 Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR!“ (burzliwe oklaski).

Gdy przewodniczący Prezy 
dium WRN schodził z trybu­
ny długo brzmiały okrzyki na 
cześć naszego radosnego Swię 
ta Odrodzenia, wieczystej i 
nierozerwalnej przyjaźni pol­
sko - radzieckiej, rozszerzają­
cego się światowego obozu po 
koju.

Następnie wybrano delega­
cję radnych dla złożenia wień­
ców na grobach żołnierzy ra­
dzieckich na Cytadeli. Po dzie 
sięciominutówej przerwie od­
była się część artystyczna. 
Wystąpiła w niej znana pia­
nistka Halina Czerny - Stefań 
ska, chór chłopięcy i męski 
pod dyrekcją Stefana Stuli­
grosza oraz orkiestra Państwo 
we) Filharmonii pod dyr. Jó­
zefa Wiłkomirskiego. Do pro­
gramu weszło m. in. prawyko 
nanie „Kantaty o orle ratu­
szowym" — Stefana Stuligro­
sza, która została bardzo życz­
liwie przyjęta przez zebra­
nych.

Hołd bohaterom walk
Z chwilą otwarcia uroczy­

stej sesji ‘ Wojewódzkiej 1 
Miejskiej Rady Narodowej — 
na placu Stalina zgromadzili 
się przedstawiciele komitetów 
partyjnych, rad narodowych, 
zakładów pracy, kobiet i mło­
dzieży, aby oddać hołd żołnie 

-rzom polskim i radzie

ległym w walkach o wyzwolę*- 
nie naszego miasta.

W dniu Święta Odrodzenia 
każdemu z nas z pewnością 
nasuną się wspomnienia o bo­
haterskich walkach sprzed 11 
lat. A o poległych w tych wal 
kach żołnierzach zachowaliś­
my do dziś pamięć 1 głęboką 
wdzięczność. Toteż wczoraj­
sze delegacje w imieniu nas 
wszystkich złożyły u stóp Po­
mnika Bohaterów na Cytadeli 
niezliczoną ilość wieńcy i 
kwiatów czerwonych 1 • biało- 
czerwonych. Na wstęgach u 
wieńcy widniały' napisy — 
„Cześć bohaterom", „Za wa­
szą i naszą wolność", „Ofia­
rom faszyzmu" — słowa, wy­
rażające jedność uczuć, 
wszystkich, dla tych, którzy 
poświęcili swe życie w obro­
nie naszej wolności.

Uroczystość zakończono o 
degraniem hymnu polskiego i 
radzieckiego oraz trzykrotną 
salwą z karabinów7.

U stóp Pomnika pozostały 
kwiaty — symbol pamięci 1

Delcyoci społeczeństwa pozna ńskieyo : 
wieńce na Cmentarzu Bohaterów na

■łożyli wczoraj 
Cytadeli.

Fot. (2) K. Przychodzkł

Wirówki do mleka
naprawy, części zamienne 
i talerze wszystkich typów 
wykonuje W. Buchwald, 
Poznań Ogrodowa 10 dru 
gi dom od Ratajczaka.

116992

Dnia 27. 5. 1955. na 
spędzie GS Kostrzyn

zgubiono pieczęć
„Zakłady Mięsne w Gnieź 
nie, Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe, Sekcja Konlrakta 
cji, Rejon: Kostrzyn II".
Znalazcę prosimy o zwrot.

1221 Ig

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak 
Poznań, Czerwonej Armii 26 
tel. 87-9 5.__________ _1 o 803 g

Parcelo, domki, wille kamie 
nice kupno sprzedaż, zalat 
wia solidnie ..Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9. 10817g

Kamienice, wille domki t 
mniejszymi i większymi ogie 
darni, parcele kupno—sprze 
daż. zamiany, załatwia fachu 
wo, rzetelnie Goroński. Poz 
nań. Świerczewskiego 11

1095 u
kamienice komfortowe domy 
handlowe wille domki jedno­
rodzinne oraz parcele po(le- 
ca, poszukuje: Hinz. Poznań, 
Piekary 19________ __11508g

Kamienice, wille, domki z 
wolnym; mieszkaniami, oraz 
wielki wybór parcel, poleca 
— poszukuje Metelski, Poz­
nań, -Czerwonej Armii 23, 
_____________  __ 11742 g

Parcelę w dzielnicy willowej 
kupię. Zgłoszenia Poznań, Wa 
wrzyniaka 22, m 5.__11790g

Willę w Puszczykowie. 1500 
m* ogrodu, 60.000 zł, ka­
mienica trzy sklepy, wolnym 
mieszkaniem w Lesznie wil­
lę przy Słonecznej, połowa, 
90.000 zl, kamienica przy 
Parku Kasprzaka, 75.000 zł, 
sprzedam, Metelski Poznań 
Czerwonej Armii 23, 12056g

Parcele w Lesznie. Kościanie, 
Poznaniu do 25.000 zl, kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
12148g.__________________

Połowę nowego, dwupiętro­
wego domu z ogrodem wol­
nym mieszkaniem w cen­
trum Gniezna (80.000 zł), 
sprzedam Gniezno Dałkow­
ska 17, m 9. 12512p

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 120C9g.

Strugarkę (Saping) 10 i eks- 
centrówkę (sztanca) 10 dó 

25 ton. kupię. Kamiński Po­
znań Grunwaldzka 142

12075g

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH 
13 Krajowej Loterii Pień ężnej

Wyższych Wygranych III rzutu 13 
Krajowej Loterii Pieniężnej 4 dzień 

ciągnienia Zl lipca 1955 r.
Wygrana

77109

Wygrana
54302

Wygrana
52387

120.009 zl.

60.000 zl.

40.000 zL

po 30.000Wygrane
Nr. 33348 83914

padla na

padla na

padla na

zl. padły

Nr.

Nr.

Nr.

na

Wygrane po 5.000 zl. padly na
Nr. Nr. 3791 22575 32023 52327 61521 
87812 114699

Wygrane po zł. 2.000 padły na
Nr. Nr. 5085 9504 13157 13583 17266 
26581 34931 36803 62860 69101 75176 
76465 78367 80.389 90646 95495 96683 
100925 101915 103058 103493 114646 
118360 119201

Wygrane po 1.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 2263 2276 4334 5036’ 5166

Sprzedaż
Wózki dziecięce, iutka drew­
niane, autka koszykowe cze­
skie, ceratowe spacerówki. 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz laikowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro­
cławska 25,_________ 102 80 g

Kompletne urządzenie do wy­
robu obić do trumien (prasa, 
sztanca. surowiec), sprzedam. 
Srednicki. Głowno Łowicka 
52._________________ 11879g

Motor tylny do łodzi, sprze­
dam. Poznań, tel. 93-69.

11933g
Sprzedam kotliny kaflowe 
przenośne Poznań, Kraszew­
skiego 28, plac. 12007g

Samochód „Fiat Simca" 500, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Norwida 7. 12010g

Motocykl 250 ccm, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. T. 
Maćkowiak, Poznań Tatrzań­
ska 6.____ ' i2014g

Sprzedam większą ilość da­
chówki mniszki. Piła Okrzei 
18, tel. 276.______ 12448p

Motor na ropę 12—14 KM, 
mało używany, sprzedam. Ma 
rian Michalak Gutów, p-ta 
Sobótka pow Ostrów Wlkp. 
___________________12513p

Wózki dziecięce autka drew 
niane. koszykowe sptcerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewnie, 
ne. gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13. 1180?

8939 9472 9963 12376 12505 12540 
13247 13293 14357 14569 15169 16035 
16332 19198 20013 21998 22022 22773 
24803 25878 31268 33130 40107 40683 
40746 45164 45581 46080 46660 47728 
48867 49545 57308 60395 57399 63408 
64715 66756 66918 67889 71495 72036 
72338 74429 74453 80800 88849 90028 
91074 96557 98021 102028 102803 
1045.45 112863 113367 114277 114891 
116213 116978 119045.

Wygraną seryjną w wysokości 60 
zł. otrzymuje każdy numer losu 
kończącv się na. 04, 08, 11, 12, 19, 
23, 25, 26, 27. 32. 35, .37, 41, 48, 55, 
59, 60, 71, 72, 73, 84, 88, 90, 92, 
98 z wyłączeniem jednak tych nu­
merów losów, które zostały już wy­
losowane w ciągnieniu III rzutu 13 
Krajowej Loterii Pieniężnej. W za­
mian tych wylosowanych numerów 
wygrane seryjne otrzymują niewylo* 
sowane w tym ciągnieniu bezpo­
średnio wyższe numery losów.

Celofan do butelek oraz pako­
wania cukierków, wysyła co 
najmniej za 50 zl. Srednicki, 
Głowno Łowicka 52. 12041g

Sprzedam rower wyścigowy. 
Poznań, Palacza 122 m 23.

2 12207g
Siatkę parkanową sprzedam. 
Poznań Chwłałkowskiego 1,
ni 1.________________ 12055g
Motocykl „Triumph", 250 
cm3, okazyjnie sprzedam. Po 
znań Kasprzaka 22a m 4.

12040g

Lokale
Odstąpię lokal warsztatowy 
100 m2, siła, idealne dla sto­
larza lub Lakiernika samo­
chodowego (okolica Garbar). 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 11947g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnię, 
w Gdańsku, na podobne w 
Poznaniu. Bliższe wiadomo­
ści: Poznań, Gąsiorowskieb 
5 m 6, od godz. 18—20.

___  11965c

Praca
Gosposia potrzebna natych 
miast do małżeństwa z jed 
nym dzieckiem. Zgłoszenia z 
podaniem warunków. Raszko 
wski, Janowiec Wlkp., pl 
Y/eluoścj 6. 11975g

Pomocnik blacharsko-instala 
cyjny potrzebny. Poznań. Ma­
tejki 11, warsztat. 11992g

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny zaraz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 81. I1993g

Nauka
Tańców szybko uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27, m 7.

t!749g

Lekarskie
Wiesław Tylczyński, Aleksan­
dra Natloiska - Tylczyftska le­
karze dentyści, ordynują w 
Poznaniu, Ogrodowa 15 m 4 
(dawn. dr Czesław dadolski) 
tel. 24-09. 11910?

Zguby
Zgubiono prawo jazdy kat. 
Ula, nr 1971/49, seria A nr 
74427, wydane przez Prezyd. 
St. M. Poznania — Wydział 
Administracji Ogólnej; na na­
zwisko Seweryn Źćrawski, 
Poznań Grochowe Łąki 3

12OI7g■Baaaoasnnai , anaes&taaaaaf
W dniu 21 lipca 55 r 

zasnął w Bogu po krótkich 
i ciężkich cierpieniach 
mój ukochany mąż. nasz 
ojciec i dziadek, śp.

S Andrzej Biiifflel
emeryt kolejowy

I Pogrzeb odbędzie się 
<j dzisiaj w sobotę, 23. hm 

o godz. 11.20 z kaplicy 
cmentarza parafialnego
ua Jeżycach.

W głębokim smutku po­
grążeni
tona z córka, synowie 

synowt I wnuki
Poznań. Polna 6 m. 9
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Święto Odrodzenia
w Poznaniu i Wielkopolsce

•y rudno wymarzyć piękniej-
1 szą pogodę niż ta, która 

towarzyszyła wczoraj pocho­
dowi młodzieży defilującej u- 
licami Poznania. Bezchmurne 
przedpołudnie, zieleń i słońce 
były godną oprawą tego rado­
snego święta wszystkich Po­
laków — dnia 22 Lipca.

Pochód otwiera grupa mło­
dych przodowników pracy — 
delegatów na V Festiwal. 
Wśród nich idą: Sobczak i Bed 
narek z ZISPO oraz Madański 
z poznańskiego węzła PKP. Za 
nimi i pocztami sztandarowymi 
kroczą młodzi robotnicy 
ZISPÓ, a dalej — pracownicy 
PZPO im. Komuny Paryskiej. 
Z dudek a już bije w oczy śnież 
na biel szpitalnych fartuchów. 
To uczennice Państwowej Szko 
ły Położnych.

Kolumna wkracza w ulicę 
Czerwonej Armii. Idzie wśród 
barwnej alei flag państw, u- 
czestniczących w XXIV Mię­
dzynarodowych Targach Po­
znańskich. Nad tłumem masze 
rujących kilkanaście par rąk 
niesie czerwony transparent, 
na którym białymi literami wy 
pisano słowa: „Niech żyją 
przodownicy i racjonalizatorzy 
— chiuba narodu polskiego". 
Niech żyją! Przecież to przede 
wszystkim ich wysiłkowi, ich 
twórczej pracy zawdzięczamy 
nasze wielkie osiągnięcia go­
spodarcze i stale wzrastający 
dobrobyt. Ludzie, spacerujący 
ulicami, liczni goście targowi 
zatrzymują się na chodnikach, 
by serdecznym uśmiechem wi­
tać młodych...

idą sportowcy, mocno trzy­
mając drzewce czerwonych i 
biało-czerwonych szturmówek. 
To sportowcy — żołnierze. Za 
nimj.grupa, niosąca flagi wszy­
stkich zrzeszeń sportowych. 
Sportowcy Kolejarza. Idzie za­
służona mistrzyni sportu — Zo 
fia Swierczewska. wieloletnia 
reprezentantka barw narodo­
wych w strzelaniu. Idą zapaśni

Woda - temat w Sawiczu najaktualniejszy
Spróbujcie kiedyś porozma­

wiać z mieszkańcami Rawicza 
o ich mieście. Istnieje 99 szans 
przeciw jednej, że rozmowa 
zejdzie od razu na temat... wo­
dy. Trudno byłoby takiego 
rozmówcę nazwać malkonten­
tem; kłopoty z wodą dały się 
bowiem rawiczanom porządnie 
we znaki.

Woda dociera do rawickich 
mieszkań z odległych o 8 km 
źródeł. Urządzenia wodocią­
gowe znajdują się w stanie 
zdatnym do dalszego użytku — 
wyczerpują się jednak powoli 
źródła wody. Dlatego też ko­
nieczne jest przeprowadzenie 
wierceń poszukiwawczych, któ 
re odkryłyby nowe źródła wo­
dy. Przed kilkoma dniami prze 
prowadzał wstępną inspekcję 
rawickich urządzeń wodociągo 
wych zaproszony przez Miej­
ską Radę Narodową inżynier- 
geołog, który ustalał miejsca 
nowych wierceń.

Jeśli zostaną one uwieńczone 
powodzeniem — już w przy­
szłym miesiącu rozpocznie się 
budowę nowej studni. Koszty 
tej budowy pokryte zostaną z 
funduszy Miejskiej Rady Na-

Na terenie MTP

koncert Filharmonii
z udziałem
Haliny Czerny-Stefańskiej

Z okazii zakończenia XXIV 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich odbędzie się w niedzie 
lę. dnia 24 lipca br. o godz. 18 w 
muszli w Parku im. Kasprzaka 
koncert symfoniczny, organizo­
wany przez Państwową Filharmo 
nię i Komisję Kulturalno-Roz- 
rywkową Komitetu Obywatel­
skiego XXIV MTP. W koncercie 
weźmie udział pianistka — Hali­
na Czerny-Stefańska, laureatka I 
nagrody IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina w 
Warszawie, która wykona z to­
warzyszeniem orkiestry symfo­
nicznej pod dyrekcją Józefa Wił­
komirskiego — Andante spianato 
i Polonez Fr. Chopina. W progra­
mie usłyszymy również: Moniu­
szko **- Uwertura do op. . Hal­
ka", Liszt — Preludia i Glier — 
uwertura „Braterstwo naro­
dów".

Warto podkreślić, że solistka 
grać będzie na fortepianie kon­
certowym polskiej produkcji — 
marki ,,Cal’sia“.

Dla osób, zaopatrzonych w bi­
lety wstępu na Targi — wstęp 
bezpłatny.

cy, szermierze, motorowodnia- 
cy ze sprzętem.

A oto LZS-owcy! Sportow­
cy wiejscy. Mlmowoli przy­

chodzi na myśl:
— 11 lat temu sport wiej­

ski w Polsce nie istniał, a
dziś?

O, popatrz! Piłkarze z Kro­
bi, Bukowca, Murowanej ©o- 
śliny...

— Ile to nowych stadionów 
powstało na wsiach w ciągu 
tych 11 lat?

Na rozmyślanie o przeszło­
ści nie ma czasu. Defiluje t e- 
raźniejszość. Kawalka­
dę LZS-owców na koniach o- 
twierają dwie rywalki i dWJe 
koleżanki. Orłowska 1 Ziełon- 
kówna. Za nimi kilkunastu 
młodych smyków trzymają­
cych się na koniu niczym do­
świadczeni kawalerzyści. To 
jest przyszłość naszej 
hippiki.

Dałej idą sportowcy Budo­
wlanych, Sparty, Gwardii.

— Spójrz, mamo, to nasze 
koszykarki! — woła na zgrab­
ne sylwetki gwardzistek. Za 
Gwardią idą Włókniarze!

— A ten w środku, to pew­
nie zapaśnik! — pokrzykuje 
malec.

Tak, zgadłeś, chłopcze. To 
był Stelmaszyk — mistrz ZS 
Start. A ci dwaj, którzy mu 
towarzyszyli, to mistrz 1 wice 
mistrz zrzeszenia Start w bok 
sie — Rzadkiewicz i Głowac­
ki.

Grupę Unii otwierają kaja­
kowcy. W białych koszulkach 
z orłem na piersiach idą Hen­
ryka Socha i Barbara Karasie 
wicz, pływające na „czwórce", 
która zdobyła mistrzostwo Pol 
ski. Kilka metrów za nimi kro 
czą ich... mężowie — Zygmunt 
Socha i Konrad Karasiewicz, 
którzy dziwnym trafem też 
należą do „czwórki", oczywi­
ście męskiej. Brawo!' Więcej

rodowej. Nowa studnia zaspo­
koiłaby w zupełności potrzeby 
mieszkańców. Istnieje jednak 
poważna obawa, że poszukiwa­
nia przeprowadzone w tej sa­
mej miejscowości zakończą się 
fiaskiem, jako że zasoby wody 
zostały tam już prawie wy­
czerpane. W takim wypadku 
trzeba by rozpocząć wiercenia 
gdzie indziej, a więc budować 
nowe urządzenia rurociągowe, 
co pociągnęłoby za sobą koszty 
przewyższające możliwości bud 
żetowe Prezydium MRN w 
Rawiczu.

Przed Światowym

Festiwalem

Młodzież wiejska
podejmuje

gwiaździstą sztafetą
Przygotowaniami festiwalowy­

mi w powiecie krotoszyńskim za­
jętych jest ponad 10.000 młodzie 
ży. Prawie wszystkie koła ZMP 
podejmują dla uczczenia Festiwa 
lu cenne zobowiązania które u- 
sprawnią pracę i przyczynią się 
do obniżenia kosztów własnych 
oraz podniesienia jakości pro­
dukcji.

Koła ZMP przy Krotoszyńskich 
Zakładach Mięsnych zorganizo­
wały brygady młodzieżowe, ce­
lem podniesienia jakości w dzia­
le wyrobów mięsnych. Młodzież 
w Chemicznej Spółdzielni- Pracy 
w Krotoszynie zaciągnęła warty 
produkcyjne i postanowiła zastą­
pić w pracy delegatów na Festi 
wal. Koło Lutogniew zrealizowa­
ło już swoje zobowiązania, zale­
siając ponad 2,5 ha nieużytków. 
Ponadto zorganizowało dwie bry 
gady hodowlane cieląt i prosiąt 
oraz rozwinęło współzawodnic­
two w hodowli. Cała młodzież 
wiejska, zarówno zorganizowa­
na, jak i niezorganizowana, pod­
jęła gwiaździstą sztafetę festiwa 
Iową. Tak samo młodzież PGR- 
owska. jak i młodzież wsi indy­
widualnych: Orpiszowa, Rasz­
ków ChwaUszewa podjęła liczne 
zobowiązania. Koło ZMP w Psim 
Polu zorganizowało własną bry­
gadę żniwną, a młodzież Łukasze 
wa — doświadczalne poletk/a ku­
kurydzy.

Nagrodzony Ludowy Zespół Ar 
tystyczny młodzieży w Lutognie 
wie pojedzie na Festiwal, ćwiczy 
więę obecnie zawzięcie. Wiele ;n 
nych kół urządza festyny ludowe 
z bogatymi występami artystycz 
nymi. (fk)

takich małżeństw w polskim 
sporcie.

Kolumnę pieszych zamyka­
ją stalowcy. Wśród nich wi­
dać bokserów Stal i-.Warty, 
którzy jesienią rozpoczną wal 
ki w I lidze. Franek, Manel- 
ski, Wojtkowiak, Bonia... Nie­
jeden kibic na pewno west­
chnął.

— Tak, tak... Będzie cięż­
ko. Żeby im się tylko powio­
dło.

I wreszcie „czerwone świa­
tełka" parady — kilkudziesię 
atu motocyklistów na maszy­
nach: raidowcy Unii, LPŻ, 
Startu 1 AZS-u.

Pochód przechodzi ulicami 
Czerwonej Armii i Dzierżyń­
skiego na Stadion im. 22 Lip­
ca.

Przecież to właśnie dziś mi­
ja pierwsza rocznica otwarcia 
tego pięknego obiektu sporto­
wego!... #

Na stadionie przemawiają 
do sportowców przewodniczą­
cy Prezydium MRN Frącko­
wiak, przewodniczący ZM 
ZMP — Karwacki.

Radośnie oklaskiwana przez 
kilka tysięcy widzów defilada 
wszystkich zrzeszeń zakończy­
ła paradę.

M. F.

Krzyś bawi się
Od godz. 10 w kierunku Drogi 

Dębińskiej szły coraz liczniejsze 
szeregi: To najmłodsi, sami i 
wraz z rodzicami, spieszyli do o- 
grodu Jordanowskiego na zaba­
wę, zorganizowaną dla nich z o- 
kazji święta 22 Lipca.

W ogrodzie jordanowskim spo­
tkaliśmy naszego małego kores­
pondenta — Krzysia. Nie m>iał 
jednak czasu, by podzielić się z 
nami wrażeniami, bo otrzymał 
właśnie od swojej mamy złotów­
kę na lody i spieszył do samocho­
du MHD.

— Krzysiu... Krzysiu... — usły­
szeliśmy za chwilę wołanie. To 
mama wołała syna, który nagle 
zniknął jej z oczu. Znalazła go 
dopiero po dłuższej chwili w ba­
senie, gdzie wiele dzieci pluska­
ło się, pryskało, pływało.

— Gdzie masz sandały? — za­
pytała mama.

Krzyś, oczywiście, nie wiedział. 
Zostawił je pod opieką kolegi 
Jurka, no, a Jurek miał co inne­
go na głowie niż pilnowanie san­
dałów. Ale sandały znalazły się 
na brzegu basenu i Krzysiowi u- 
piekło się...

Zresztą nie dziwmy się. Kto by 
tam pamiętał o sandałach gdy 
jest tyle innych, ciekawych rze­
czy. Tu basen z wodą, tam znów 
zespoły młodzieży, przebywają­
cej na koloniach letnich w Pozna 
niu, popisują się: śpiewem, de­
klamacją i tańcem, można ponad 
to zobaczyć film pt. „Byto ich 100 
tysięcy" lub stanąć do zawodów 
sportowych i zdobyć dyplom, al­
bo torebkę słodyczy a nawet po 
kusić się o zdobycie złotej lub 
srebrnej odznaki festiwalowej. 
Kiedy jednak Krzyś, który mię­
dzy wielu innymi pasjami, jak 
np.: jazda samochodem czy lody, 
posiada pasję noszenia wszelkich 
znaczków pamiątkowych, chcąc 
zdobyć odznakę festiwalową, zgło 
sił się do biegów, spotkało go 
wielkie rozczarowanie. Do bie­
gów mogli stawać zawodnicy w 
wieku dopiero od 9 do 14 lat. — 
Przebolał jednak ten zawód — 
gdyż na otarcie łez otrzymał no­
wą porcję lodów. (Ro)

43-
Do obchodu Święta Odro­

dzenia załogi gnieźnieńskich 
zakładów pracy przygotowały 
się należycie. Wykonały one

Obiekt, którym należy się zasp ekować
Ma skraju Krzyża leży 1,5- 

hektarowy teren, zajmo­
wany niegdyś przez krochmal 
nię. W 1945 r. rozmontowane 
zostały wszystkie urządzenia 
oraz maszyny i od tego czasu 
budynki fabryczne pozostawio 
no bez jakiejkolwiek opieki. 
W rezultacie wszystkie budyń 
ki przybrały pożałowania go­
dny wygląd. Pozarywane da­
chy, rozwalone ściany i zleją- 
ce pustką okna — to widok, 
który rzuca się w oczy prze­
chodniom, widok niezbyt do­
brze świadczący o ostatnim u- 
żytkowniku obiektu — Zakła­
dach Ziemniaczanych Luboń- 
Wronki. Dotychczas 6taralo 
się już wiele zakładów prze­
mysłowych, m. in. ZISPO 1
Centralny Zarząd Przemysłu 
Meblarskiego o przejęcie opu 
szczonego obiektu i wykorzy 
stanie go dla celów produk 
cyjnych, Jednak bez rezultatu 
Duże hale pozostawione bez o 
pieki niszczeją coraz bardziej 
budynki ulegają coraz więk­
szej dewastacji.

podjęte zobowiązania, dzięki 
którym realizację planów pro 
dukcyjnych za I półrocze u- 
kończono przedterminowo. 
Gnieźnieńskie Zakłady Garbar 
skie Święto 22 Lipca powita­
ły wykonaniem planu 6-letnie 
go. Ten wielki sukces osiąg­
nięto dzięki ofiarnej pracy ca 
lej załogi.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia przodujący pracownicy 
otrzymali podczas akademii dy 
plomy uznania i nagrody pie­
niężne.

Prastary gród' Lecha przy­
brał w dniu 21 bm. odświętny 
wygląd. Przez udekorowane 
sztandarami, kwiatami, propor 
czykami miasto przeszedł wie­
czorem pochód młodzieży I 
sportowców. W tym samym 
dniu odbyła się uroczysta se­
sja Powiatowej i Miejskiej Ra 
dy Narodowej, podczas której 
referat obrazujący osiągnięcia 
miasta i powiatu wygłosił prze 
wodniczący Prezydium PRN 
— Jęczkowiak. Po sesji — w 
części artystycznej wystąpiły 
zespoły gnieźnieńskich zakła­
dów pracy.

Słoneczny poranek powitał 
dzień 22 lipca. Pięknie udeko 
rowanymi ulicami miasta prze 
szedł pochód młodzieży do 
przystani żeglarskiej nrzy je­
ziorze Jelonek. Przewodniczą­
cy Prezydium MRN — Sobie 
ralski przekazał społeczeństwu 
nową przystań żeglarską wy­
budowaną przy wydatnej po­
mocy mieszkańców. Tuż obok 
przystani otwarto — także w 
dniu wczorajszym — Ośrodek 
Szkolenia Morskiego LPŻ.

W godzinach wieczornych i 
popołudniowych mieszkańcy 
Gniezna bawili się wesoło na 
różnych imprezach i zaba­
wach ludowych. Na boiskach 
Sparty przy ul. Jolanty i ul. 
Wrzesińskiej odbywały się cie 
kawę pokazy sportowe.

* * *
Także i w Krotoszynie uro- 

czystości Święta Odrodzenia 
poprzedzono sesją Powiatowej 
i Miejskiej Rady Narodowej 
oraz Gromadzkiej — Stary 
Krotoszyn. W referacie przed­
stawiającym dorobek 10-lecia 
miasta i powiatu — przewód 
niczący Prezydium PRN — 
Jan VVielgosz przedstawił ze­
branym dalszą rozbudowę u- 
rządzeń socjalnych, budownic 
twa mieszkaniowego i ośrod­
ków kulturalnych.

Podczas 6esji 20 osób ude­
korowano odznaczeniami pań­
stwowymi —' srebrnymi i brą­
zowymi krzyżami zasługi oraz 
medalami 10-lecia.

Społeczeństwo krotoszyń­
skie nie zapomniało także o 
tych, którzy polegli w wal­
kach o naszą wolność. Dekga 
cje z poszczególnych zakła­
dów pracy złożyły wieńce 1 
kwiaty na grobach żołnierzy.

W dniu samego Święta roz 
śpiewana młodzież 1 sportow­
cy przeszli ulicami miasta na 
stadion, gdzie odbyły się po­
kazy sportowe i zawody o od­
znaki festiwalowe.

Pogoda dopisała. W godzi­
nach popołudniowych miesz­
kańcy bawili się przy dźwię­
kach muzyki na zabawach lu 
dowych.

• . • ’
Uroczyście a równocześnie 

radośnie przebiegał dzień Swię 
ta Odrodzenia we wszystkich 
miastach, miasteczkach 1 
wsiach Wielkopolski.

Uruchomienie nowego obiek 
tu przemysłowego w Krzyżu 
miałoby poważne znaczenie 
dla rozwoju miasta. Krzyż jest 
miastem, nie posiadającym 
większych zakładów przemy­
słowych, toteż wielu jego mie 
szkańców pracuje w innych 
miejscowościach. Dojeżdżają 
oni do Poznania, Trzcianki, 
Piły, Gorzowa itp., podczas 
gdy uruchomienie nowego za­
kładu pracy i to tak poważne­
go, jakim była krochmalnia, 
pozwoliłoby na zatrudnienie 
ich na miejscu.

Za uruchomieniem kroch­
malni, czy innego rodzaju za­
kładu produkcyjnego w opróż­
nionym obiekcie, przemawia 
jednak 1 06 innego. Są dwa je 
szcze powody, ważniejsze. Po’ 
zostawienie bez opieki przez 
10 lat obiektu przemysłowego 
i dopuszczenie do tak poważ 
nego zniszczenia budynków 
fabrycznych Jest wielkim za 
liedbaniem Jasnym jest, że 
uruchomienie nowej placówki 
produkcyjnej wymaga wiel­

Polski przemysł dotrzymuje placu
przodu;qcej technice światowej

- mówią inżyiileswle niemieccy
Poznański Oddział NOT go 

ścił on&gdaj w Klubie Tech­
niki i Racjonalizacji Zjedno­
czeń Budowlanych grupę in­
żynierów i techników z ŃRD, 
reprezentujących naczelne i 
terenowe władze: inż. Ottona 
Mullera, Heinza Mullera, Ern 
sta Welganda i Guntera Pe­
cha.

Inżynierów niemieckich po 
witał w imieniu NOT zastęp­
ca rektora WSI prof. T. Olej­
nik, po czym goście dzielili 
się wrażeniami z MTP. Prze­
wodniczący delegacji niemiec 
kiej inż. Otto Muller oświad­
czył m. in.:

„Jesteśmy pewni, że każ­
dy zwiedzający MTP ma 
pełne uznanie dla polskiej 
myśli technicznej, która 
dotrzymuje kroku w tech­
nice innym państwom.

Niektóre wystawione ma 
szyny pod względem tech­
nicznym wyprzedziły po­
dobne maszyny Niemiec­

„Być narodowi użytecznym"...

Uroczyste otwarcie 
Roku Staszicowskiego

Stare, pełne tradycji miasto 
Piła przeżywało w dniu wczo­
rajszym podniosłą uroczystość: 
rozpoczęcie Roku Staszicow­
skiego i otwarcie nowozorgani 
zowanej ekspozycji Muzeum 
Stanisława Staszica.

Rodzinne miasto jednego z 
najgorętszych patriotów, refor 
matora i obrońcy uciśnionych 
— przygotowało się starannie 
do uroczystości, w której obok 
przedstawicieli miejscowych 
władz i społeczeństwa wzięli 
udział liczni goście z Pozna­
nia, m. in.: sekretarz KW 
PZPR — Zapeński i zastępca 
przew. PWRN — Malinowski. 
Na okolicznościowej akademii 
referat o działalności Staszica, 
w imieniu komitetu uczczenia 
200 rocznicy jego urodzin, wy 
głosił dr Schnitter, rysując pla 
stycznie sylwotkę wielkiego 
Polaka 1 podkreślając jego zat-

liad Jeziorem Maltańskim
wre
gorączkowa praca

W ostatnich dniach przyśpie 
szono tempo prac około budo­
wy różnych urządzeń nad Je­
ziorem Maltańskim.

Obecnie wznosi się belkowa­
nie przy domku sędziowskim i 
administracyjnym, kończy się 
budowę pomostów odjazdowych 
i przyjazdowych oraz hangary 
wioślarskie. Wzdłuż jeziora, od 
startu aż prawie do mety bu­
duje się drogę, a na jeziorze 
ustawia — boje. Pracownicy 
Zarządu Zieleni Miejskiej za­
jęci są porządkowaniem całego 
terenu. Z końcem miesiąca na­
leży się spodziewać zakończe­
nia wszystkich prac.

Przypominamy jeszcze o do­
prowadzeniu jezdni w kierun­
ku Chartowa do lepszego sta­
nu. (p)

kich kosztów, lecz są one nie­
współmiernie niższe od sumy 
koniecznej do zbudowania zu­
pełnie nowego obiektu.

Nienajlepiej świadczy o Zar 
kładach Ziemniaczanych rów­
nież to, że leżący w bezpośre­
dnim sąsiedztwie krochmalni 
w ładnym parku dom jest zu­
pełnie nie wykorzystany i świe 
ci pustką. Zakłady Żiemnia-' 
czane nie chcą odstąpić niko­
mu domu — inaczej, niż pod 
warunkiem przejęcia od nich 
budynków przemysłowyęh W 
rezultacie dom ten stoi od ,10 
lat pusty, podczas gdy można 
by w nim z powodzeniem ■ u- 
rządzić przedszkole, żłobek 
czy ośrodek kolonijny.

Zaopiekowanie się opusz­
czonym obiektem Jest sprawą 
palącą. Konieczne jest w jak 
oajbliżsfzyjm czasie zabezpie­
czenie^ obiektu przed dalszymi 
wpływami atmosferycznymi i 
zadecydowanie o przeznacze­
niu opuszczonego domu w par 
ku fabrycznym. (V)

kiej Republiki Demokra­
tycznej. Podziwialiśmy szli­
fierkę do twardych metali, 
podobały nam się bardzo 
maszyny włókiennicze 
„WP-3“. Pełne uznanie w 
naszych oczach znalazły 
również- wasze automaty 
tokarskie, tym bardziej że 
produkujecie je na proto­
typach opracowanych 
przez polskich inżynierów 
i techników".
Inż. Otto Muller wyraził 

gotowość ścisłej współpracy 
technicznej inżynierów i tech 
ników NRD z inżynierami i 
technikami polskimi. „Współ 
praca taka — mówił prze­
wodniczący delegacji nie­
mieckiej — przyczyni się nie­
wątpliwie do pogłębienia i 
zacieśnienia stosunków przy­
jaźni niemiecko - polskiej".

Spotkanie inżynierów i 
techników niemieckich z pol­
skimi upłynęło w bardzo mi­
łej atmosferze. (Fr. H.)

sługi w dziedzinie społecznej 1 
naukowej. W czasie akademii 
delegacja chłopów — spółdziei 
ców z Motylewa złożyła meldu 
nek o uchwale chłopów w spra 
wie nadania spółdzielni imie­
nia Stanisława Staszica. Przed 
stawicielki miejscowego szpita 
la odczytały zobowiązanie o 
roztoczeniu nad spółdzielnią w 
Mety lewie pełnej opieki sani­
tarnej.

Po akademii uroczystego o- 
twarcia Muzeum dokonał prze 
wodniczący Pręż. MRN w Pi­
le — M. Konieczny, po czym 
uczestnicy uroczystości zwie­
dzili bogatą ekspozycję, zorga 
nizowaną staraniem Muzeum 
Narodowego w Poznaniu. Mu­
zeum mieści się przy ul. Bro­
warnej, w domu, w którym 
przed 200 laty urodził się Sta­
szic.

Po południu odbyły się za­
wody lekkoatletyczne młodzie­
ży oraz feslyn ludowy z udzia­
łem zespołu pieśni i tańca — 
ZISPO w Poznaniu pod dyr. 
prof. M. Weigta oraz artystów 
Opery: Musiełewskiej, Katina 
i Kustosika. Wspólną zabawą 
taneczną na placu Staszica za­
kończyli mieszkańcy Piły uro­
czystości ku czci swego wiel­
kiego Syna oraz XI rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN.

(jm)

Ze sportu

Poznań SI 
Gdańsk II 2:3 (2:1)

Towarzyskie spotkanie piłkar­
skie, rozegrane wczoraj na Sta­
dionie im. 22 Lipca pomiędzy dru 
gimi drużynami Poznania i Gdań 
ska, zakończyło się zwycięstwem 
gości — 3:2 (1:2).

Gdańszczanie byli zespołem 
lepszym i zwyciężyli zasłużenie. 
Obie bramki dla drużyny Pozna 
nia zdobył Gogulski. a dla repre 
zentacji Gdańska — Adamczyk 
— 2 i Jarczyk — 1.

0 Puchar ilP
walczą żużlowcy

W niedzielę, 24 bm. o godz. 
17 w Poznaniu na torze Gwar­
dii na Goięcinie odbędą się za 
wody żużlowe o Puchar MTP 
pomiędzy dotychczasowym 
przodownikiem I ligi — byd­
goską Gwardią a leszczyńską 
Unią.

Drużyny wystąpią w nastę­
pujących składach:

Gwardia: Paukart, Raniszew 
ski, Bonin, N. Świtała R. Świ­
tała i Maliszewski.

Unia Krzesiński, Kowalski, 
Olejniczak, Glapiak, Fleger i 
Cichocki.

DRUKARNIA, Zakłady Gra­
ficzne im. M Kasprzaka. 

Poznań. K—6—913


